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a obronę tę powierzył dwom najwybitniejszym 

i najzdolniejszym swym członkom, swemu preze- 

f sowi Clemenceau i ministrowi oświaty; Briandowi. 
| GEE Na uwagę zasługuje przedewszystkiem, mowa 
| | ' (Piotrkowska 7 79. nę: ministra oświaty. Briand, nałeżący do stronnie- 

od 15 maja ( A 15 września otwarty będzie wieczorem tylko do twa socyalistyoznego, przed niedawnym jeszcze 


czasem należał do najgorliwszych przedstawicieli 
8-6j, W w niedziele i AA do godz. 2- -6j po poludniu. 733—3 | rewolucyjnego syndykalizmu, propagował strejk 
GOPR RZ SR ; RAA ADA i | generalny i wyznawał teorye anti-wojskowe. Do- 
(| ku miejscowościach doszło Z tego powodu już do I szedłszy de władzy, nalał dużo wody do rewolu- 
Przegląd polityczny. krwawych starć między członkami przeciwnych cyjnego swego wina, z krzewiciela anarchii za- 
stronnictw. W Suchej, gdzie na zebraniu przed-  mienił się w energicznego obrońcę ładu i porząd- 
wyborczem socyaliści wyrazili się obelżywie o na- ; ku, stwierdził ponownie całem swem postępowa»- ` 
Łódź, 19 maja. ' rodzie polskim, większość narodowa nie mo niem any r od dość dawna pewnik, że mini- 
' tego spokojnie. Wywiązała się bójka, w której j ster socyalista nie jest ministrem socyalistycznym. 
— Nowa austryacka rada państwa liczyć I będzie hono kilkanaście osób. "Walka koś A się Przeciwko niemu kierowały SA teź główne 
ogółem > a Wo mot? a gi A wyrzuceniem socyalistów z sali obrad, W Bochni | i najwścieklejsze ataki sócyalistów w toku osta- 
bory w 4 T w pozostalych 81 (w a doszło do starcia między żandarmeryą a demə- | tnich rozpraw izby. Jemu dawny jego nauczyciel 
macyi oraz w Tug mi połowie okręgów ks kracyą narodową. Centrowcy wyrażali się tam | i przyjaciel, wielki mistrz socyalizmu francuskie- 
i okręgach miejs aaa Galicyi) wybory odbę t w sposób obelżywy o stronnictwie narodowo-de- | go, Jaures, w kilkogodzinnej płomiennej mowie, 
się w pome TM dać ką bo. mokratycznem, a gdy obecni na zebraniu demo- | przypominał prżeszlość anarchistyczna, mowy, 
Jak z góry s si LE Aa można, w wy Lo kraci chcieli odeprzeć zrobione stronnictwu zarzu- | wygłaszane i artykuły pisane w obronie tych sa- 
rach, aa odnie po aa Powszec -T ty, odmówiono im głosu i wiec rozwiązano. Lud, ! mych teoryj, które dzisiaj nietylko potępia, ale i 
pogo, Pó nego, idee opa. aa poe b oburzony postępowaniem  agitatorów centrowych, karze surowo, jako minister. 
warstwach ludności. Pierwsze więc miejsce od stanął w obronie pokrzywdzonych, a wtedy żan- Chodziło bowiem w całej tej walce o środki, 
względem liczby zajmą w owej izbie podług darmi uderzyli na niego bagnetami i zranili kilka | zarządzone przez obecny gabinet przeciwko t. zw. 
wszelkieg go prawdopodobieństwa, chr zaśći anie 50- osób. Także w Niepołomicach i Podłężu doszło federacji pracy. Instytucya ta, założona pierwo - 
cyalni, obok. nich socyaliści. Wybrano też we ; do bójek z tego samego powoda. W Niepołomi- | tnie w celu obrony interesów robotników, zamie- 
wszystkich prawie krajach austryackich względnie | Cach bójkę rozpoczął sam ks. Stojałowski, znie- | niła się z czasem, wbrew swej ustawie, zabrania- 
znaczną bardzo liczbę agraryuszów. i ważywszy czynnie jednego z obecnych. jącej jej zajmowania się polityką, w główne ogni- 
W Galicyi, w częściowych wyborach, Lidze | -— Gwaltowna walka, która przez tydzień ` Sko „propagandy rewolucyjnej i anarchistycznej. 


„pmr 
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pak Ay Z ACE TOT 


EE PA NOCNA DOL O ZOO DE 


odbyły się we wtorek, lwia część mandatów przy- z górą toczyła się we francuskiej izbie deputo- ; W niej organizowano wszelkiego rodzaju strejki, 

padła w udziale ludowcom. | wanych, zakończyła się zwycięstwem rządu. Izba, podburzano. robotników przeciwko pracodawcom, 
| W tych okręgach galicyjskich, w fi któcych ò-  wysłuchawszy trzynastu interpelacyj w sprawie ; zachęcano do gwałtów i krzewiono agitacyę prze- 
negdaj odbyly. się wybory główne, a w których ` polityki obecnego gabinetu, oraz odpowiedzi dwóch ; ciwko armii. 


nie zapadła decyzya, wybór drugi oznaczony jest przedstawicieli rządu, uchwaliła większością 343 Radykalny gabinet p. Clemenceau spoglądał 
na dzień 21, trzeci, względnie ściślejszy, na 28 głosów przeciw 210 głosom porządek dzienny, przez czas dość. dlugi okiem, jeśli mie pobłażli - 
maja, ewentualnie czwarty ściślejsży 4 czerwca.  ;; wyrażający zaufanie do polityki p. Clemenceau i | wem, to w każdym razie spokojaem ne tę propa- 

Fatalnie wypadły dla polaków. wybory na jego towarzyszów. gandę, dezorganizującą wszelkie stosunki spole- 


Szlązku. Z 15 mandatów tego kraju polacy Zdo-. W ten sposób gabinet raz jeszcze został 'oca- | czne i gospodarcze. .Miarka cierpliwości prze- 
byli tylko jeden, a mianowicie w Bielsku, gdzie lony, a ocalenie to zawdzięcza on głównie Zręcz- + brała się jednak z chwilą, gdy za przykładem 
wybrany został ks. Londzin. Dalej wybrano so- nej nadzwyczaj swej taktyce. Nie wdając się bo- . robotników podążyli i urzędnicy państwowi, orga- 
cyalistów i 1 niemca agraryusza, W 9 okręgach wiem w odpowiedzi na poszczególne interpelacye, nizować się zaczęli wsyndykaty i łączyć się z re- 
przyjdzie do wyborów ściślejszych, w których kan- co, z natury rzeczy przyczyniłoby się do podnie- wolucyjną federacją pracy. 
dyduje jeden tylko polak. = sienia namiętności stronniczych i zaognienia roz- = Do pewnego stopnia zrozumieć a mo- 
— Agitacya przedwyborcza w Galicyi odzna praw, gabinet ograniczył się do odparcia stawia- żna ruch ten opozycyjny, krzewiący się w ostat- 
cza się tym razem niezwykłą zaciętościę iw kil- nych sobie zarzutów w dwóch wielkich mowach, nich czasach wśród urzędników francuskich. De 
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nie zbyt dawna jeszcze uważano faworytyzm i'ne- ; i włościanie otrzymają nową ziemię i rosyjscy 
potyzm za specyalność monarchicznego, a zwła- : 


szczą abśsolutystycznego ustroju państwowego. 
Okazuje się jednak, że i w demokratycznych re- 
publikach nie dzieje sié lepiej. W toku więć o- 
statnich obrad izby francuskiej stwierdziło kilku 
mówców fakt, dawno zresztą znany, że przy ob- 
sadzaniu urzędów we wszystkich wydżiałach ad- 
ministracyi państwowej, dzieją się najhaniebniej- 
sze nadużycia. Najwyższe więc stanowiska obsa- 
dzane bywają z pominięciem zasłużonych i osi- 
wiałych w służbie urzędników, przez młodych, 
niedoświadczonych ludzi, których jedyna zasługa 
polegała w tem, że prżez kilka miesięcy przeby- 
wali w przybocznej kaneelaryi ministra. Ponie- 
waż zsś we Francyi gabinety zmieniają się dość 
szybko, a każdy minister pragnął zapewnić los 
swych faworytów, więc w krótkim bardzo czasie 
wszystkie prawie urzędy stały się łupem tych 
kreatur ministeryalnych z oczywistą krzywdą 
prawdziwych urzędników, czekających daremnie 
"na awans. | 


Przeciwko temu faworytyzmowi i nepotyz- 


mowi, przybierającemu coraz groźniejsze rozmia- 
ry, zwraca się teź w pierwszej linii obecna agi- 
tacya francuskich urzędników państwowych, któ- 
rzy w łączeniu się w syndykaty upatrują naj- 
skuteczniejszy środek obrony swych interesów. 


, — «Raskij Selanin» potwierdza w zupełno- 
ści wyrażane już z kilku stron przypuszczenie, że 
agitacya «ukraińska» w Galicyi jest popierana 
czynnie przez prusaków, dążących celowo do o0- 
słabienia wpływów polskich w Austryi. Ogłasza 
'0n następującą wiadomość: 

„Z bardzo wiarogodnego żródła informują nas, 
że Narodny komitet otrzymał od prusaków znacz- 
ne sumy na forsowanie kandydatur ukraińskich 
polityków przeciw polskim i moskalofilskim kan- 
dydatom. Narodny komitet od kilku już lat stoi 
w ścisłych stosunkach z rządem pruskim, we Lwo- 
wie zas wskazują palcami na jednego z wybit- 


niejszych przedstawicieli: partyi ukraińskiej, który . 


do niedawna zadłużony był po uszy, od kiedy 
jednak począł utrzymywać stosunki z prusakami, 
kupił piękną kamieniczkę, spłacił długi, żyje jak 
król i po całych nocach pije w pierwszorzędnych 
restauracyach za pieniądze pruskie.“ ME 

<R. Selanin» zapowiada w tej sprawie dalsze 
sensacyjne rewelącye. 


Duma państwowa. 


(Sprawozdanie Petersburskiej Agencji Telegraficznaj). 


Posiedzenie trzydzieste. 
Petersburg, d. 16 maja. 


Posiedzenie otwarto o godz. 2-ej min. 10 po 
pol. Prezyduje Poznański. Po ogłoszeniu szeregu 
projektów rządowych, wniesionych przez rząd, 
Juma przeszła do dyskusji w sprawie rolnej, 


Mowa Grabskiego. 


Będę mówił nie w komisyi rolnej, lecz na o- 
gólnem posiedzeniu Dumy jedynie dlatego, aby 
odeprzeć zarzuty prawicy, która obsypała przed- 
stawicieli Koła Polskiego napaściami. Zresztą 
prawica występuje zawsze w obronie wszystkiego, 
co burzy i powstaje przeciw wszystkiemu, co jest 
zdolne do życia. 


zma x 
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Broniąc stanowiska, zajętego w sprawie rol- | 


nej przez posłów polskich, wystarczy odsłonić 


tylko fizyognomię naszych przeciwników, aby przes 


konać się, że po ich stronie niema ani siły, ani > 


prawa. | 

Naprzód przeciw naszemu stanowisku wystą- 
pili niektórzy włościanie i trzech członków pra- 
wicy. Powiedzieli: «Wy, polacy, chcecie sejmu 
polskiego, to znaczy, wy chcecie, aby 0 sprawie 


rolnej w gub. mińskiej decydowano w Warszawie, | 


aby włościanami rosyjskimi rządzili panowie pol- 
Scy»>. 
= Po nich wystąpił ktoś więcej wykształcony 
i powiedział: «W przeszłości rząd rosyjski kon- 
fiskował majątki polskie, ale mimo to: polacy 


umieli chytrze utrzymać je w swoich rękach. Te- ; | 
' grzęb ś. p. Karola Jonschera 


raz należy rozdać ich majątki włościanom, wów- 
czas majątków obywateli rosyjskich nie będzie 
trzeba sprzedawąć*. 


Pomyślano to bardzo prosto, W ten sposób 


"nie przyjaciółmi narodu, 


obywatele pozostaną przy poprzednich posiadło- 
ściach i znowu popierać będą stary system, a po- 
lacy poniosą. karę za mówienie o sejmie polskim. 

Wspomniawsży o ruchu wolnościowym w Ro- 
syi i w Królestwie Polskiem, mówca odpiera oba- 
wy niebezpieczeństwa ze strony sejmu polskiego, 


który w sprawie reformy rolnej nie moće prze- . 
szkadzać włościanom rosyjskim, jeżeli polscy wło- 
ścianie w Królestwie Polskiem będą załatwiali 
sprawę rolną w osobnem zgromadzeniu, wybra- 


nem na zasadzie wyborów powszechnych, rów- 
nych i tajnych. 
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O godzinie 4-ej po półudniu, po odptawieniu 
modłów w mieszkaniu (Piotrkowska Ņ® 84), gdzie 
na katafalku spoczywały zwłoki zmarłego —- wy- 
niesiono trumnę i ustawiono na wozie żałobnym, 
który pokrywało mnóstwo wieńców, złożonych 
od rodziny, różnych instytucyj i przyjaciół zmar- 
łego. -- e 

Przed karawanem postępowali przedstawiciele 
stowarzyszeń i korporacyi, oraz wychowańcy i 
pensyonarze: zakładów, zostających pod egidą 
chrześciańskiego Towarzystwa dobroczynności. 

Na czele przodował zarząd straży ogniowej, 


(a tuż obok niego członkowie zarządu Towarzy- 


Eldarchanow, reasumując mowy przedstawi- ` , : ] 
' nych grupach szli wychowańcy wszystkich trzech 


cieli różnych stronnictw, szczegółowo rozważa 

sprawę rolną w okręgu tereckim. g 
Opoczinin zastanawia się nad projektami gru- 

py pracy i kadetów. 


RZA 


Pierwszy z tych projektów . 


nie może istnieć, gdyż nie jest projektem prawa, ` 


lecz zbiorem partyjnych marzeń, wyrażonych bar- 
dzo niejasno. Projekt kadetów przedstawia zna- 
czną różnicę pomiędzy tą forma i temi zasadami, 
które wniesiono do pierwszej Dumy, a zasadami 
wniesionemi do Dumy teraźniejszej. 
polega na tem, że idea utworzenia państwowej 
fundacyi ziemskiej jest wyłączoną, oddawanie 
ziemi w użytkowanie terminowe zastąpiono odda- 
niem na stały użytek. Oczywiście. po upływie 


stwa dobroczynności. Po obu stronach w oddziel- 
ochron, t. j. katoliekieh i ewangelickiej, nieco 
dalej—wyciągnięci sznurem postępowali pensyo- 
narze Przytułku dla starców i kalek oraz zakła- 
du dla umysłowo i nerwowo chorych w Kocha- 
nówce. Po bokach tych grup tworzyli szpalery 
członkowie straży ogniowej ochotniczej, pełniąc 


; służbę honorową i utrzymując porządek podczas 
- pochodu pogrzebowego. 


Różnica ta ; 


Po za wyciągniętymi na czoło zarządami To- 


 warzystw dobroczynnościi straży ogniowej—zajęli 


roku kadeci wniosą trzeci projekt, jeszcze bar- | 
dziej różniący się od dwóch pierwszych projek- , 


tów. Mówca wdaje się 
krytyczną oddzielnych artykułów projektu kadec- 
kiego i wyraża wątpliwość o praktycznem jego 
zastosowaniu i osiągnięciu, przy zasadach powzię- 
tych w tym projekcie, celu równomiernego roz- 
działu ziemi i zapobieżenia brakowi ziemi, lub 
też zbyt małej ilości ziemi dla gospodarzy wło- 
ścian. ` 

Gwar rozmów nieusiających w czasie tej mo- 
wy wywołuje okrzyk Puriszkiewicza: «Ciszej, nie 
przeszkadzajcie słuchać!» 

Prezes dzwoni. _ 

Do loży ministrów wchodzi Wasilezykow. 

Mówca w dalszym ciągu analizuje krytycz- 
nie artykuły projektu. Audytoryum zdradza nie- 
cierpliwość. e 53 


Gdy mówca zaczyna sie jąkać, na lewicy da- 


w szczegółową analizę ` 


miejsce w orszaku pogrzebowym członkowie ko- 
mitetu Przytułku starców i kalek, komitetu za- 
kładu dła umysłowo i nerwowo chorych w Ko- 
chanówce, oraz liczni członkowie Towarzystwa 
lekarskiego. | 

Za wozem żałobnym szła najbliższa rodzina 
zmariego, przyjaciele oraz liczne tłumy, wśród 


"których zauważyliśmy przedstawicieli świata prze- 


je się słyszeć śmiech, najprzód stłumiony, a po- ` 


tem coraz głośniejszy. 
Prawica krzyczy: 
zny !» 
Mowa Opoczinina trwa około dwóch godzin. 


<Ordynarni! Glupcy! Bla» 


Łuszenko zawiadamia o wniesieniu przez so- | 


cyalnych rewolucyonistów projektu zasadniczych 
podstaw kwestyi agrarnej, broni tych zasad, za- 
przecza idei własności ziemi, oponuje przeciw wy- 
kupowi ziemi, upatrując w socyalizacyi ziemi ko» 
niec starego świata. | 

Wniosek zamknięcia dyskusyi w kwestyi a- 
grarnej lub ograniczenia czasu przemówień na 10 
do 15 minut odrzucono. 

Po ogłoszeniu kilku spraw bieżących, Duma 
powraca do kwestyi agrarnej, , 

Abramow zrzeka się głosu przy grzmiących 
oklaskach. 

Łaskarow sądzi, że podzial ziemi obywatal- 
skiej nie da ludowi ani saczęścia, ani go nie na- 
syci. Polepszenie bytu ludu leży w w połepszeniu 
stanu gospodarki. Osoby, które nazywają się szum- 
dążą do zerwania sto- 
sunków szlachty rosyjskiej z włościanami, a zwią- 
zek ten uświęcony jest krwią, przelaną na polach 


chwały, za szczęście Rosyi. W tym celu właśnie | 


lewica wysuwa kwestyę agrarną. j 
Prezes prosi mówcę, aby przerwał mowę, 
gdyż Duma znajduje się w komplecie nieprawo- 
mocnym. = s 
O godzinie 5 min. 45 ogłoszono zamknięcie 


posiedzenia. l 

Kelepowskij ze swojego miejsca krzyczy: 
„Winszuję wam nowego sposobu bojkotowania | 
mówców». | | 


Pogrzeb ś. p. K. Jonschera. 


Oddano ostatnią posługę z godnością, na ja- 


ką zasługiwał człowiek cieszący się wielką po- 


pularnością w Łodzi, 


|w ciągu lat 


mysłowego i handlowego, obywateli, duży zastęp 
osób z naszej inteligencyi i różnych sfer, stanów 
j wyznań, które pośpieszyly, aby oddać ostatni 
hołd niezwykłemu człowiekowi. 

W orszaku pogrzebowym brało udział kilka- 
naście tysięcy osób. Kondukt pogrzebowy posu- 
wał się ulicami Piotrkowska, Konstantynowską 1 
Cmentarną. SE 

Poza tłumną rzeszą biorącą udział w pogrze- 
bie posuwało się mnóstwo karet i powozów. 

Od bram cmentarnych ponieśli trumnę na bar- 
kach do grobu rodzinnego lekarze-koledzy zmar- 
łego. | 2 by „r a ax 
> "Nad mogiłą pierwszy zabrał głos pastor Gun- 
dlach. 3 Ś 

Pastor Gundlach przemówił na tekst biblijny 
2 księga Salomona III 38: „I rzekł król do słów 
swoich: azaż wiecie, że hetman, i to bardzo wiel- 
ki, polegi dziś w Izraelu*. | 

„Gród nasz młody jeszcze wiekiem, lecz bo- 
gaty niezmiernie w wydarzenia natury bolesnej, 
zwłaszcza z ostatniej przełomowej doby nieraz 
już przywdziewał szatę żałobną,—przywdziewa ją 
i dziś, lecz szatę nie kondolencyjną tylko lub 
zmienną sezonową, owszem, szatę żałobną, będą- 
cą wiecznem odźwierciadleniem, najszczerszego 
współuholewania. Całe społeczeństwo i wszyst- 
kie poszczególne warstwy . naszego miasta noc. 
z poniedziałku na wtorek okryła ciężką ża- 


* Tobą. 


Gdyby z dalekich do nas zawitał krain przy- . 
bysz obcy i zapytał, co znaczą te tlumy, zalega- 
jące ulice naszego miasta, co znaczy ból wyryty 
na ich twarzy—odpowiedzielibyśmy jednogłośnie 
—to hetman i to bardzo wielki poległ dziś w 
Izraelu. E E Saa. 

Dr. Karol Otto Jonscher należał do calego 
społeczeństwa, „bez różnicy wyznania, narodowo- 
ści i stanu, dlatego w najcięższych chwilach spo- 
łeczeństwo to w jego ręce skladało swe losy. 
On zawsze zdanie swe, choć odrębne, wypowiadał 
jasno i stanowczo, a zdanie to tchnęło zawsze 
miłością i rozwagą, było zasiewem, który wkrót- 
ce na glebie naszej wydawał plon błogosławiony. 
Całe społeczeństwo, wszystkie dziedziny, poniosły 
przez Śmierć jego niepowetowaną stratę. 

Ale i dla rodziny najbliższej był on hetma- 
nem i wodzem, to też ból bezgraniczny napełnia 
serce owdowiałej teraz jego małżonki, w której 
on lepszą widział swoją cząstkę i która. jemu 
23-ch była prawdziwym aniołem 0- 
piekunczym. AE 

Ból bezgraniczny nąpełnia serca dwóch sy- 


| pA | , nów, którym tysiące mogłyby pozazdrościć takie- 
Z wielką okazałością odbył się wezoraj po- ; 


go ojca, a ból ten przejął też na wskroś serca 


: jednego brata, jednej siostry i krewnych, do serc 


których zmarły nieraz wniósł myśl szlachetną i 
dla których często bywał bodźcem do wzniosłych 
czynów w dziedzinie dobra powszechnego. 
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Pod koniec pastor Gundlach skierował myśli - 


i serca tak ciężko dotkniętej rodziny ku Bogu i 


Zbawicielowi, skąd jedynie płynie nam prawdziwa 
pociecha. | 


Jako członek zarządu chrześciańskiego Lo0- * 
warzystwa dobroczynności pastor Gundlach skte- ; 
Ślił także w krótkich słowach zasługi zmarłego, ` 


jako prezesa 
grobie od zarządu. = SE 

Dla obecnych współobywateli i przyjaciół 
zmarłego narodowości niemieckiej, —pastor Gun- 
dlach przemówił pod koniec również w języku 
niemieekim, wykazując w tem przemówieniu czem 
zmarły był jako lekarz i jako dobroczyńca i wo- 
góle uczony pracownik, wzywając obecnych do 
podjęcia sztandaru, który on umierając z rąk wy- 
puścił z napisem: „Miłość bratnia*. 

Po przemówieniach pastora Gundlacha część 
religijną zakończył pastor Manitius odpowiednie- 
imi modłami. | 

Po odśpiewaniu pieśni religijnych przez chór 
dziecięcy — wystąpili z odpowiedniemi mowami 
delegaci Towarzystw naukowych. 


Mowa d-ra Rząda. 
Żałobne zgromadzenie! 

My lekarze, ze Śmiercią jesteśmy oswojeni. Patrzy- 
my na nią prawie z takim spokojem, jak na szereg in- 
nych zjawisk fizyologicznych, na które chleb nasz co- 
dziennie patrzeć nam każe. 

Jednak ta śmierć, która wyrwała z pośród nas ś, p. 
Karela, sprawiła nam krzywdę zbyt dotkliwą, zrobiła 
w szeregach naszych wyłom zbyt bolesny, iżbyśmy jej 
do głębi duszy odczuć nie mieli, 

Żyć nam tu i pracować wypadło w warunkach wy- 
jątkowo ciężkich: społeczeństwo nielednolite, dążnośći 


rozbieżne, myśli ogółu rozwichrzone, indywidualizm czy-. 


sto osobisty, czy kiasowy, czy wreszcie narodowościowy 
wybujały aź do potworności—szuka tylko okazył do swe- 
go ujawnienia i ujawnia się w formie częstokroć nie li- 
cującej ani z etyką, ani z kultura. 

Iw tych warunkach ubywa nam człowiek, który 
potęgą swego taktu, siłą wyrobienia, siłą równowagi mo. 
ralnej przez długie lata potrafił nas gromadzić, godzić, 
jednoczyć. . l 

Potrafił, bo był nawśkroś etyczny. A etyka jego nie 
polegała ra suchem, aez Ściszem, przesttzegąniu przepi 
sów, koryoracyę naszą obowiązuącyeb. Jego etyka — to 
był bezpośredni natursiny wynik te: wysokiej moralnoś - 
ci ogóino-ludzkiej, która obowiązuje każdego człowieka 
uczciwego, a której On służył całe swoje życie. | 
„. Cguliśmy to wszyscy i kochali, i szanowali za to. 
Szarńiowaliśmy go nawet wtedy, kiedyśny nie podzielali 
zdania jego. Kochalismy go nawet wtedy, kiedy z ust 
jego padało ku nam cierpkie słowo, kiedy nas chłostał 
ostrą przyganą; bo słowa jego nie były gatrute jadem 
nienawiści, bo chłostał, jak chloszcze kochający ojciec, 
bo chciał nas widziec. na wysokości kuitury, bo chciał 
szczęcia neszego, bo chłostal i piłaka? nad nami’ SE 
| Ta wiara w jego 
ła pod sąd jego sprawy niatylko z zawodem lekarskim 
związane. Ona dawała pewność bezstroniiego wyroku i 
nędzarzowi i bogaczowi. Cudżego zdania nie lekceważył, 
ale swego nie. zapierał sią ani dla pokiasku tłumu, ani 
ku zjednaniu łaski możnych. Własne sumienie było mu 
najpewniejszym sprawdzianem wartości czynów Jego. 
Był zawsze i wszędzie sobą, a każdy krok Jego, każda 
myśl Jego obywatelska rodziła sią na tle gorącego umi- 
łowania ludzi, na tle gorącego umiłowania  matki-—oj- 
€zyzny. 


A miłość, jak słońce: choć zajdzia w pomroce, 
Jeszcze z biaskami srebrnego mićsiąca 
Powraca smótne rozpromieniać noce. 


Tak. Zgasł zacny kolega, znika z oczu naszych 
dzielny polak-obywatel. Ale- blaski ducha Jego tu zo- 
staną między nami. I długo, długo pamięc nasza stawiać 
go będzie na strażnicy Świątyni bratniej miłości i zgo- 


dy i pojednania. 


-| nego. 


Mowa d-ra Mazurkiewicza, 


, Trudaem jest zadaniem przemawiać nad świeżo wy- 
kobaną mogiłą, przeznaczoną dla człowieka tej miary, 
co dr. Karol Jonscher. Ale należy mu się przynajmniej 
po śmierci parę słów dziękczynienia, którego za życia. 
tak. nie lubił przyjmować—od 200 umysłowo chorych, 
dla których stworzył  Kochańówkę, od służby, od le- 
karzy, od komitetu szpitalnego. RUM 

-Wszystkie pisma krajowe oddały należny hołd zas 
sługom d-ra Jonschera, jako lekarza, jako obywatela 
kraju i działacza społecznego. A jednak my, pracowni- 
cy Kochanówki, czytając te wyrazy uznania, nie mo- 
gliśmy się oprzeć uczuciu, iż pisane były przez ludzi, 
którzy stali od Zmarłego zdala i nie potrafili Go do- 
ceńić. 'Trzeżwa ocena wybitnych Jego zdolności, które 
doprowadziły Go do najbardziej zasżczytnych staro- 
wisk ubieralnych, wydawała nam się czemś połowicznem 
i niewystarczającem. Myśmy nie słyszeli nigdy, żeby 
ktoś tytułował Go prezesem którejzoiwiek z instytucyi, 
stworzonych lub kierowsnych przez Niego. Qu pragnął 
pracy społecznej, a nie tytułów. Myśmy nazywali Go- 
zawsze poprostu: doktorem Jonscherem, bośmy czuli, że 
to nazwisko jest stokroć zaszczytniejsze od wszystkich 
prezesów w mieście. | 

-- Przez- cały czas istnienia Kochanówki, myśmy pre- 
zesą Jonschera nie znali wcale. Oa zainieyował budo- 
wę zakładu, za Jego wyłącznem Staraniem powstał i 
rozwijał się zakład, Jego moralne kierownietwo na każ- 
dym kroku odczuwaliśmy, Jego rady spełnialiśmy zawsze, 


a pomimo to nie znaliśmy prezesa Jonschera, Bo pre- ` 


wielką cywilną odwsgą prowadzi-. 


tej instytucyi i złożył wieniec na : 


ROZWOJ. — Piatek, dnia 17 maja 1907. r. 
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watala. 
Myśmy Go znali nie jako prezesa, zle jako lekarza, 


: który z gřębokiej i istotnej potrzeby swej natury, od- 
. dawał bez żadnych zastrzeżeń całego siebie, swój czas, 


wiedzę, pracę, pieniądze i zdrowie—wszystkim, którzy 


nie mogło podoiać tym wymaganiom, które oden duch 
Jego stawiał. 
Zanadto siebie dla innych wyzyskiwał. 
Ale o tem nigdy nie mówił i nigdy nie myślał. 


: Przeciwnie, jowialnym żartem lub podniesionym głosem 
,d nie raniącą zresztą nikogo gniewliwością, starał się 


; ukryć przed innymi wrażliwą, delikatn 
| szy, której nie miał na pokaz. 


m m wacka wa RONA PZ 
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"moralna zmarłego na to wpłynęiy, 


istotę swej du- 
Zdarzało się nieraz, iż 
nędzarz, chałaciarz żydowski przywoził chorego do Ko- 
chanówki i wkrótce się okazywało, że dr. Jonscher od 
dziesiątków lat jest szczerym przyjacielem całej jego 
rodziny. Taki chałaciarz nie mówił nam nigdy o wielo- 
krotnem prezesostwie, o łaskach lub dobrodziejstwach, 
mówił tylko z rozrzewnieniem w głosie, że dr. Jonscher 
jest jego prawdziwym przyjacielem. 

I takich przyjaciół miał dr. Jonscher wśród wszyst- 
kich wyznań, wszystkich narodowości, wszystkich partyi 
politycznych, be wszystkich przerastał siłą swego umy- 
słu i kryształową czystością swego serca. 

, Kochanówka straciłs nie pierwszego prezesa ale 
najszczerszego przyjaciela, który jej poświęcił część swe: 


go życia—straciła człowieka, którego szczerze kochała! < 


Mewa d ra Sterlinga. 


Załobni słuchacze! 

Zgasł wielki umysł! Pękło wzniosłe serce! 

Stając nad mogiłą tego ukochanego człowieka, jako 
przedstawiciel towarzystwa naukowego, Towarzystwa 
lekarskiego łódzkiego, muszą — jedyny ze wszystkich tu 
przemawiających —siłaumić wyrazy żalu i ograniczyć się 
do ścisłych faktów. 

Imię Karola Jonschera było na ustach lexarza łódz- 
kiego w chwiiach, kiedy sam pomódz choremu nie uniał. 
Nie ilość lat praktyki, nie ilość wiedzy, 


chętnie do Niego zwracali sią o radę. 

Uznawaliśmy w nim wieiki talent lekarski, uzaawa- 
liśmy spadzobiercę wielkich klinicystów doby ubiegłej, 
uzaawaliśmy doradcę, który liczył się ze zdaniem znżde- 
go, byle z wysłuchania tego zdania miała jakakciwiok 
korzyść wzpasć dla chorego. = A 


Karol Jonscher zająłby stanowisko pierwszorzędne 


à nie przymioty ; 
żeśmy wszyscy tak - 


3 
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 Żałobni sřachacze! Działalność lekarza łączy w. 80- 
bie, jeśli ma iść ku poźytkowi ludzkości, dwa składniki: 


` umysź i serca. i 


a a mitach, ARATE A FESES ERE N 


W przedwcześnie zmarłym straciła medycyna pol- 
Ska znakomitego lekarza, bo był to umysł wieiki i ser- 
ce wzniosłe. 


Mowa d-ra Bradzińskiego. 


Składając wieniec od szpitala Anny-Maryi zacnemu 
kuratorowi, nie oficyslnemu obowiązkowi zadość: czynię, 


: lecz wyrażam w tym hołdzie cały ból i wdzię*zn-ść tej 
, instytucyi, Założona przez możnych, zawdzięcza ona je- 


armoe | 


Á ą ; „, ` dnak swe powstanie szlachetnej 
się don © to zgłosili. A zgłaszało się tak wielu, iż : . aE E ; k : 
przedwcześnie zamknał powieki na zawsze, bo Jego ciało . Który PO Śmierci ukochanego synka przejął się myślą 


inicyatywie zmarłego, 


założenia w Łodzi szpitala dla dzieci i dopóty zabiegał, 
dopóki nie znalazł odgłosu i pięknej myśli tej nie weie- 
lił w szyn. Stojąc na'czele komitetu budowlane :0 przy- 
czynił się wielce do postępowego urządzenia Szpitala, a 
od pierwszych początków funkcyonowania tej instytucji, 
był jej duchem opiekuńczym, był kuratorem w prawdzi- 
wem tego słowa Znaczeniu, pojmująe szczytnie zadanie 
swe jako budzenie i życzliwe popieranie inicyatywy młode 
szych, nie źaś krępowanie jej formalistyką. $ 

Nie danem Ci było doczekać się rozkwitu umiłowa- 
nej przez Ciebie instytucyi, zacny opiekunie nasz! Wznio- 
sły duch Twój już tylko przyświesać nam będzie w dal- 


(szej pracy, a tysiące uratowanych istnień dziecięcych 
składać bzdą Twej pamięci swoich uczuć kwiaty. Z kwia- 


OR 


oj 


RZ 


SŁU: 


tów tych przyszłość uw:je Ci wieniec, który nigdy nie 
zwiędnie, bo przykład Twój budzić będzie umiłowanie cier- 
piących isot maleńkich. F | 

To gorące umiłowanie cierpiących spaliło przedwcze- 
Śnie serce Twoje, ale jak mówi poeta 


Jeżeli kiedy choć godzinę jedaą 

Jak gdyby cichem dajekiem ustroniam . 
Było ci serce czyje, jeśli chwilę l 
Spokój i ulgę w niem miałeś bezwiedną 
To uż to serca znsłużyco tyle, 
Ażeby nigdy nie zapomnieć o niem. 


O ileż więcej zasłużyło serce Twoje, któryś tak 


= szczodrze szafował godzinami Twego życia dln'dobra in- 


nych, o ile więcej Twoje serce zasłażyło na to-„ażeby 
nigdy nię zapomnieć o niem”, m Ś 


Z prasy rosyjskiej, 


<Russk. Wied.», organ liberałów moskiew- 


skich, poświęca trafne uwagi przyszłej dziąłalno- 


_ści Dumy. 


wszędzie, gdziekolwiekby osiadł, dziąki przym otom swe» . 
go umysłu, które stsły w przedziwnej harmonii z zale: ; 


tami Jego sercą. Człowiek to był tak jedaolity, że Je- 
go myślenie naukowe było niejako dalszym ciągiem Je- 
go poglądów etycznych, a Jego postępowanie lekarskie — 
parafrazą nlajako czynów obywatelskich. ` 

Jonśchor nie znosił sytuacyj niewyrażnych, dwu- 
znacznych. Wszystko, co zamierzał, musiało być jasae 
w założeniu i ściśie określune w pianie wykonania, 

Jasno też, wyraźnie i śmiało stawiał sobie i przy 
łóżku chorego cel i określał środki, jakie do dopięcia 
ceiu miały go doprowadzić. 


Nie umiał, bo i nie chciał zastępować nieznanego 


pojęcia jakimś znanym wyrazem. 

Jasno i otwarcie określał zarówno granice tego, co 
w kaźdym przypadku wiedział i granice tego, co mógł 
zdziałać. Nie łudził ani samego siebie, ani, temba:dziej, 
otoczenia. ` l : D l 

Ta cecha Jego działalności lekarskiej jest wielką 
Jego zasługą dla ciała lekarskiego łódzkiego—bo w tem 
nam dawał nieustanny przykład. l 

Piętno takiego postępowania tego niezapomnianego 


. lekarza odbiło sią bardzo silnie nawet na tych kolegach, 


którzy Sobie z togo wpływu sprawy nie zdawali. 

„ , Dzięki Jonschorowi, nie było w Łodzi miejsca na 
śmiałe eksperymenty: przy łożu chorego, na karkołomne 
operacye, nie było miejsca .dła śmiałych samochwalców, 
ani dla zbyt krewkich fautastów lecznietwa praktycz- 


Karol Jonscher był przez lat wieló wiesprezesem, 


następnie prezesem i członkiem honorowym 'Towarzy- '; 


Wychodząc z założenia, że konieczne 
jest skrysializowanie się grupy centrum w Da- 


"mie, dziennik omawia warunki krystalizącyi, jak 


następuje: | a 
„Tylko na gruncie przeprowadzenia reform 


* koniecznych może nastąpić zbliżenie się pomiędzy 


sobą grup, wyraźnie zdających sobie sprawę z po- 


: lożenia rzeczy i przejętych szezerem: życzeniem - 


ustalenia w Rosji ustroju konstytucyjnego. Ale 
dla pomyślniejszego rozwoju. krystalizacji grupy 


"centrum w Dumie koniecznie trzeba wznowić jej 


a me i | © 


działalność prawodawczą. | 
W ciągu ostatnich dwóch miesięcy praca pra- 
wodawcza koncentrowała się głównie w komisyach 


` Dumy. Teraz i na zebraniach ogólnych środkiem 


OSA 


„ARKA 


swa lekarskiego. Tu jego wpływ był tylko dalszym cią» . 
. większą ilość mocnych korzeni. Będą niemi refor- 


giem tego oddziaływania na nasze postępowanie lekar- 
AE jakie rozwijał, spotykając sią z kolegami przy łóżku 
chorego. l ZE 


sprowadzić na tę drogę. którą sam z tak wielką dla 
ludzkośći korzyścią Kroczył. i aż 

To też był prezesem Towarzystwa nietylko w mu- 
rach naszej jnstytucyi, ale i przy kaźdem spotkaniu się 


przewodnikiem, 

Dzięki temu, działa się w Łodzi rzecz niezwykła; 
charakter t przymioty moralne jej pierwszego lekarza 
odbijały się na naukowej działalności lekarzy łódzkich. 

„ Karol. Jonscher prócz tego duchowego wpływu na 
bieg spraw lakarskich w Łydzi położył jeszeze niespo- 
żyte zasługi realne, które przetrwają lat dziesiątki, prze- 
trwają lat satki. | 

Karol Jonscher stworzył dwie instytucye, które 
w rozwoju medycyny w Polsce wielką odegrają rolę. Q 
humanitarnej stronie tych dzieł Jonscherą mówił już kto 
inny. Ja uprzytomnić tu chcę tylko, jak wielkim do- 
robkiem naukowym szczyci sią Łódź już i szczycić się 


scherowi. 
Szpital dla obłąkanych i szpital dla dzieci zapisały 


"niezatartemi głoskami imię Karola Jonschera w historyi 


medycyny polskiej. 


SZ 


ciężkości powinny być prace prawodawcze. Trze- 


' ba koniecznie przed końcem sesyi przeprowadzić 
 jaknajwiększą liczbę najbardziej koniecznych pro- 


jektów do praw, których przygotowanie posunęło 
się już dostatecznie. Jest to bezwarunkowo ko- 
nieczne przedewszystkiem dlatego, że taka jest 


potrzeba życia, a potem jeszcze i dlatego, że na 
„gruncie roboty twórczej prędzej połączą się ży- 
" wioły konstytucyjne, a równocześnie zmężnieje i 
. sama Duma. Każde prawo, przyjęte przez repre- 


zeniacyę narodu, zakorzenia w poczuciu ludu za»! 
sady konstytucyjne. Pierwszem zadaniem Dumy 


. jest zadowolenie dojrzałych potrzeb kraju, wzmoc-. 


: 


nienie ustroju konstytucyjnego przez możliwie naj: 


, my, które przeprowadzi reprezentacya narodu”. . 
O RÓ ROC KC TRY RC RC RA JE A Z OAK WO CZ EEE ORICON E T a 


Bez tonu mentorskiego, przyjaźnie, bez ogródek, ale- į 
nigdy opryskliwie lub szorstko — starał się wszystkich | 


Pomimo, że od cżasu otwarcia sesyi Rady państwa 


; upłynęło przeszło dwa miesiące, grupa lewiey nie zdo- 
` lała się w niej zorganizować Obecnie grupa ta składa 


Not TAE 


: sią Z 17 tu posłów, Oprócz profesorów należą do niej: 


z kolegami, a raczej: i tu i tam był chętnie słuchanym ; Szipow, Kamieński, Marin i jeszcze kilku innych. 


Nieliczny skład grupy zupełnie paraliżuje jej zna-. 
czenie; nie może ona nawet stawiać żadnych wniosków, 
gdyż na te potrzeba 30 poepisów. | 

Wobee tego, jak zapewnia „Towariszcz*, Szipow 
traktuje z polakami, jako z najbardziej postępową gru- 
pą w centrum Układy miały doprowadzić do tego, że 
w wielu kwestyach możliwy jest blok, nieprzezwyciężo- 
ną wszakże przeszkodą jest Sprawa agrarna, co do któ- 


rej lewica: nigdy nie będzie w stanie porozumieć się 
: i . z polakami. l 
jeszcze przez długie lata będzie — dzięki Karolowi Jon- i 


, Ponieważ w tej dziedzinie żadne kompromisy są nie- 


możliwe, przeto wśród posłów s lewiey powstała myśl 
. wyłączenia sprawy agrarnej i zjednoczenia się na za” 
` sadzie wolności zdania w tej sprawie. 


ŁR 


bernatorów okólnik z dnia 10 kwietnia zą Nr. 18 o oho- 
wiązkowem wydawaniu przez urzędy policyjne świa- 


odnośnych urzędów włościańskich. 
4 


w odpowiedzi na artykuł „Rusi“ o kontrolerze pań- ; 


(stwa, ukazała się w półurzędowej „Rossii“ następująca 
notatka: ' „Stosunki P. Ch. Szwanebacha do Dumy pań- 


stawieielski. Wychodząc z tego stanowiska, P. Ch. Szwa- 


nebach, jak i wielu innych żałuje głęboko, że obecna | 


Duma państwowa nie umiała jeszcze wstąpić na drogę ; ską (Mickiewicz). 


pracy państwowej, twórczej, patryotycznej”. | 
W odpowiedzi na tę notatką „Słowo“ peiersburskie 
zapytuje kontrolera państwa, jak wytłomnczy swoje 


wrogo nastrojenego wobec Dumy, dlaczego Najpoddańsze 
sprawozdanie kontrolera nie zostało przedstawione ko- 
misyi kontrolującej Dumy i t. dż 

UD 


„Związek narodu rosyjskiegó* rozwijał usilne sta- 
'renia, by do jego. szeregów pozwolono wstępować mło- 
dzieży szkolnej. Na podanie nastąpiła odpowiedź Naj- 
wyższa, że „zasady rosyjskie winna szezepić młodzieży 
szkoła i nauka rosyjską“. 

| | es 


P. Wołyniec na szpałiach „Rossii* hula w dalszym 
'elągu po polach historyi i statystyki w pogoni za wid- 
„mem autonomii. Z ostatniego artykułu dowiadujemy się, 
że cała gubernia lubelska i cała siedlecka jest całko- 
wicie rosyjska, suwalska zaś i łomżyńska całkowicie 
litewskie, dalej, że polaków jest zaledwie sześć milio- 
nów, że lud polski zupełnie nie dba o autonomię, że nie 
stói poza partyami politycznemi i t. d. Oczywiście z po- 
dobnemi bredniami polemizować nie warto. | 


UR 


Wśród członków prawicy w Radzie państwa, z ini- 
cyatywy ks. Kasatkina, prowadzoną jest energiczna agi- 
tacya za poruszeniam w Radzie kwestyi wyasygnowania 
rządowi żądanych przezeń 17 i pół mil. rubli dla ludno- 
ści dotkniętej nieurodzajem. l 

Pod wnioskiem tym podpisało się już około 30 po- 
` słów i prawica będzie broniła jego nagłości, chcąc zdy- 
skredytować Dumę w ocząch ludności i podkreślić fakt, 
że rząd chce przyjść z pomocą głodnym, a Dama na to 
nie pozwala. Do wniosku tego przyłączy się prawdo- 
podobnie wielu posłów z centrum. | 

i LI 


Grupa socyalno-demokratyczna Dumy zamierzała po: 
stawie wniosak o Święceniu przez Dumą dnia 1-go maja 
st. ste Wniosek miał być poparty przez soczal-rewo- 
luczonistów, ale nie zgodziła się naŭ grupa pracy i 
związek włościański, dzięki czemu postawiony nie zo- 
stał. . 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE Dzis Sławomira. Ju- 
«ro Wszesława. 
TEATR VICTORIA. Jutro przedstawienie ama- 
torskie na rzecz sekcyi czytelni T. K. O. Początek o g. 
8 wieczorem | 
ZEBRBNIA. Dziś zebranie sekcyi Koła rodzi“ 
«ów i wychowawców, Dzielna 13, o godz. 8 wiecz. 
~ — Dziś zebranie organizacyjne członków związe 
ku nauczycielskiego, Dzielna 3, o godz. 8 wiecz. 
— Jutro zebranie opiekunek „Kropli mleka”, Dziel- 

na i3, o godz. 5 poł. a | 


nma | oram mW + 


KRONIKA, 


ZNAK 


Towarzystwe opieki nad dziećmi. Proszeni 
jesteśmy o zaznaczenie, że metryczki dzieci, któ- 
re w niedzielę powróciły z Warszawy, wydawane 
będą w dawnem schronisku przy ul. Zawadzkiej 
Ne 16 w piątek i sobotę, od godz. 4 po południa 
do 8 wieczorem. we 


Z fabryki Towarz. ako. 1 K. Poznańskiego. 


Dzisiaj o godzinie 7 rano wtargńęło przemocą do 


43 robotników, wydalonych przez ząrząd, na pod- 
stawie postanowie nia Związku fabrykantów. 380-tu 


i 
>: È * p 
Ministeryam spraw wewnętrznych rozesłało do gu- . do bielnika. ; LI 
stali przyjęci na ich miejsce. 


ROZWOJ. 


— Piątek, dnia 47 maja 1907 r. 


robotników weszło do oddziału ślusarni, 13 zaś 
Usunęli oni robotników, którzy zo- 
Wyrzuceni przez 


' przybyszów miejscowi robotnicy zmuszeni byli po~ 


| 
i 
| 
; 
| 
' 
| 
4 
| 


w ZZA 


'dectw czasowych na prawo zamieszkiwania osobom żą» ; TZUCIĆ pracę 1 opuścili mury fabryczne. 


dającym tego, oraz o porządku wydawania żonom wło- í 


: ó sobnych, zgodnie z postanowieniem * DEAD Ak 
Aaa T 2 | - F : go z zapytaniem, jak należy postąpić. Prawdopo- 


+ dobnie fabryka będzie zamknięta. 


Administracya fabryczna wysłała natychmiast 
depeszę do zarządu Tow. akc. I. K. Pozoańskie- 


Uniwersytet ludowy P. M. S. W dniu dzisiej- 
szym w sali majstrów, Nowy Rynek NM 6 o godz. 


: 7 odbędzie się 15-ty wykład p. Rachlewicza z hi- 
; storyi polskiej (Zygmunt III a wojna 30-letnia i 
stwowej określone są przez jego głębokie przekonanie, | 
"wypowiadane przezeń zawsze i wszędzie, że dla pomyśl-. 
mości i rozwoju Cesarstwa konieczny jest ustrój przed- ; 


Władysław IV a polityka Richeliengo), o godz. 8 
zaś z literatury polskiej (Poeci napoleoniści i pier- 
wsze objawy mistyki w poezyi polskiej). 

Jutro o godz. 7 przy ulicy Ewangelickiej 10 
p-ni Jętkiewiczowa wykładać będzie literaturę pol- 


Cukiernia. Wojenny general - gubernator po- 


| zwolił na otwarcie zamkniętej przed ośmiu dniami 


zbliżenie się do „związku nórodu rosyjskiego", jawnie | cukierni M. Ulrichsa na rogu ulicy Piotrkowskiej 


i Zielonej, z wyjątkiem bilardów, które jeszcze na 
czas pewien będą zamknięte. | 
Cukiernia zostanie otwartą po wyrestaurowa- 
niu. | | 
Ggólnemu osłabieniu w ciągu dnia wczorajsze- 
go uległo dwóch mężczyzn i kobieta. 
Urwanie palca. Dziś, o godz. 7 rano w fabry- 


ce Matkusa Kobna przy ul. Łąkowej ur. 5 Marcinowi 


Weżniakowi, lat 56, robotuikowi tejże fabryki, maszyna, 
na której pracował, urwała wielki palec u prawej ręki. 
Lekarz Pogotowia ranę opatrzył i odwiózł go na kura- 
eyę do szpitala Poznańskich. | | 
Drobny ogień. Wczoraj, o godz. 5 min. 40 przy 
ul. Wysokiej nr. 26, od maszynki naftowej zapaliła się 
ściana drewniana. Ozień ugasili mieszkańcy przed przy- 
byeem Ii H oddzia:ów siraży ogniowej ochotniczej. 
, Napad. Na powracającego do domu wczoraj wie- 
czorem Stanislawa Zająca, robotnika, lat 21, na ul. Sta- 
ro-Ząrzęwskiej nr. 102 napadł jakiś młody człowiek i 
nożem żądał mą raną w plecy. Rasę opatrzył lekarz Po- 


gotowia. | 

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
Z teatru. Łódź nie pozostanie latem bez tea- 
tru polskiego. Oto p. Orlik. zorganizował trupę, 
która da trzy przedstawienia (w niedzielę, ponie- 


działek i wtorek) w Helenowie, natępnie zaś bę- 


dzie grywała w teatrze Wielkim. Bliższe szczegó- 
ły podamy w numerze następnym. 


Łódzkie muzyczno dramatyczne Towarzystwo 
„Marmonia'* odłożyło koncert inauguracyjny do 
środy, d. 29 maja. 8 NA 

Dnia tego, o godz. 10 rano ks. kanonik Szmi- 
del odprawi solenne nabożeństwo w kościele św. 
Krzyża. Chór Tow. «Harmonia» odśpiewa mszę 
Gounoda z towarzyszeniem orkiestry, pod dyre- 
keya A. Sonenfelda. 5 | 
Tejże środy wieczorem 0 godz. 8 wieczorem 


wienie inauguracyjne, które rozpocznie specyalnle 
napisany prolog pióra Artura Gliszczyńskiego i 
wielka kantata smyczkowa A. Sonenfelda,. | 
Dalsze części programu zapowiadają: «Pier- 
wiosnki», sztuką napisana wierszem przez K, Ujej- 
skiego, z czasów Stanisława Augusta, oraz <Za- 
ślubiny Zosi», wyjątek z «Pana Tadeusza» Mi- 
ckiewicza, useenizowany pszez Fr. Stróżewskiego. 
Zakończy polonez «Harmonia», układu baletmi- 
strza p. Bińkowskiego, z muzyką specyalnie na- 
pisaną przez A. Sonenfelda. Kostyumy i rekwizy- 
ta stylowe. | 

W ezwartek, dn. 30 maja, odbędzie się dru- 
gie przedstawienie w tymże teatrze; dochód zeń 
przeznaczony będzie zapewne na cel dobroczynny. 


Napad na pocztę. 


(Dziś dokonano na rogu ulic Łąkowej i Po- 
dleśnej napadu na pocztę. 
| Szczegóły podajemy poniżej. 


ra pocztowego zwykle o godzinie 10-ej i pół ra- 
no z gmachu pocztowego przy ul, Widzewskiej 
wysyłane bywają codziennie pakiety i przesyłki 
pieniężne na dworzec stacyi Łódź kolei kaliskiej. 

Dzisiaj o tym czasie wysłano rolwagę, na 
której znajdowały się pakiety oraz bryczkę, na 


w teatrze Wielkim Sellina odbędzie się przedsta- . 


Według informacji zarządu centralnego biu- 


a e o e aar 


iałć . której przewożono torby zawierające gotówkę, 
oddziałów fabryki Tow. ake. I K. Poznańskiego ` | 100” BOTON 


przekazy pieniężne i weksle. Na bryczce siedzieli 
urzędnik Józef Ostromocki, pocztylion Gędziel i ` 
„ woźnica Sobczak, 


my 
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Pieniądze i weksle wieziono pod ochroną ko- 
zaków. 

Gdy wozy zrównały się z ulicą Podleśną na 
rogu Łąkowej—nagle odezwal się sygnał trąbki. 
Na dany sygnał zbiegło się koło trzydziestu lu- 
dzi, którzy zaczęli strzelać do kozaków. Strzały 
padały z różnych stron z rewolwerów i karabi- 
nów. Od kul rewolwerowych zabity został. ko- 
zak, a drugi ciężko ranny, zabito także dwa ko- 
nie. Siedzący na bryczcę urzędnik poczty Józef 
Ostromocki ugodzony został kulą w prawy bok. 
Woźnica powożący rolwagą zaciął konie i szybko 
pomknął. 

Pocztylion Gędziel, zeskoczywszy z bryczki, 
ratował się ucieczką. Drugi woźnica Sobczak Wy- 
szedł szczęśliwie cało Z tej katastrofy. 

Utorowawszy sobie drogę do bryczki, bandy- 
ci pochwycii torby skórzane, w których znajdo- 
walo się: w jednej 88,728 rb. 98 kop. wekslami 
należącemi do Banku państwa ękspedyowanemi na 
Warszawę; w drugiej zaś posylki do W ładywosto- 
ku; dwa pakiety: Zgierz na sumę rb, 714 kop. 37 
wekslami, Łowiez 295 rb. wekslami oraz różnych 
posyiek 242 sztuki. 


$ 


W domu, gdzie mieści się kantor przedsię- 


biorstwa budowlanego pod firmą <Nestler i Fer- 


renbach», przy zbiegu ulicy Podleśnej i Łąkowej, 
wszystkie szyby są powybijane w oknach. 

Na placu w czasie pracy został zabity cie- 
śla Jan Kopeć; drugi cieśla ciężko ranny. 

s: 

Kozacy po strzałach rewolwerowych przy 
zbiggu ulic Łąkowej i Podleśnej wpadli na po- 
dwórze fabryki Kutnera, którą dzierżawią Lanc- 
berg, Wojdysławski, Kalecki i Kriiger, dali parę 
salw, następnie wbiegli na salę, wskutek cze- 
go bardzo dużo robotników zostało poranionych. 

| | * | 

W domu Aż 8 przy ulicy Łąkowej powybija- 
ne są szyby od strzałów. | 

LJ 


"Na ulicy Łąkowej przed domami NX 4i8 


i leżą dwa zabite konie. Trzeci koń padł na ulicy 


Benedykta. 
$ 


Na razie obliczają, że w posesyi na Łąko- 
wej M 10 jest 10 ciężko rannych, 22 lżej ran- 
nych i 8 zabitych. 


R 


Robotników, pracujących -przy brukewaniu 
ulicy Podleśnej przeprowadzono na podwórze fa~ . 
bryki Kuinera, aby dowiedzieć się od nich, w jaki 
sposób był dokonany napad. Robotnicy ci Ze- 
znali, że kiedy wóz pocztowy dojeżdżał do ulicy 


ŁLąkowej (a musiał jechać wolno wskutek wyrwa- 


nego bruku), posypał się grad kul rewolwerowych 
od strony ulicy Łąkowej i Zakątnej; robotnicy 
porzucili robotę i skryli sią na plac firmy <Ne- 
stler i Ferrenbach». Co dalej się działo oni nie 
wiedzą, 
i s 


Po przybyciu karetek Pogotowia lekarze i 
sanitaryusze na podwórzu dokonali opatrunków 
wszystkich rannych, a po tej cZynnoseI rozpoczę- 
to wywożenie ciężko rannych do szpitali, W cią- 
gu pół godziny szpital Czerwonego Krzyża nie 
przyjmował rannych, wobec czego Pogotowie od- 
wiozło ich do innych szpitali. 

* 


Na miejsce zajścia przybył wojenny polic- 
majster podpułkownik Diedulin, komisarz 3-go 
cyrkulu, dowódzea ekaterynburskiego pułku pie- 
choty. SSA 

P o obejrzeniu wszystkich sal robotników roz- 
puszczono, rannych dwiema karetkąmi Pogotowia 
wywożono do szpitali. 

z 


Lżej ranni z polecenia wojennego policmaj» 
stra, zostali puszczeni do domu. 

| % ý 

Pogotowie ratunkowe wysłało wszystkie ka- 
retki. Do chwili zamknięcia numeru. (godzina 2) 
karetki jeszcze nie wróciły na stacyę. | 

to nazwiska rannych, które są nam dotgch= 

czas Znane: | 
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Otyilia Zarach, 
w szyję; | NE 

"Marcin Woźnicki, lat 53, stan ciężki; odwie- 
ziony do szpitala Czerwonego Krzyża; 

Józef Kopa, ciesia, lat 47, przestrzelona twarz 
kulą. karabinową; ; 

Józef Markowski, lat 17, ranny kulą karabi- 
nową w rękę; | 

Antoni Kozieki, lat 35, ranny kulami kara- 
binowemi; w stanie ciężkim odwieziony do szpi- 
tala Czerwonego Krzyża. 

%* 


` 
mene 


lat 22, rana karabinowa 


Lekarza Pogotowia d-ra Małowista w chwili, | 


gdy udzielał pomocy rannym w fabryce Woydy- 
sławskiego (Łąkowa 4) pobito ciężko kolbami; ra- 
ny na głowie zmuszony był zeszyć kolega jego, 
lekarz z Pogotowia. | 


Z WARSZAWY: 


* Strzały na Kamionku.* 
Wczoraj podaliśmy otrzymane telefonem wia- 


je szczegółami, według nadesłanych informacyi 
i pism miejscowych: 

„Wczoraj na kilka minut przed godz. 2-gą po 
poł, w chwili, gdy po wykładach wyszła z in- 
stytutu weterynaryjnego, na przedmieściu Kamio- 


nek, nieliczna gromadka studentów, oczekując na ; 


ADA A OPRAWA A 


mao W AA 


NENA 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 17 maja 1907 r. 


00 TO 


naa poznane 


Wskutek tych strzałów jest rannych 6 żelnierzy i 


i 4 osoby z publiczności. 


Skrzynka do listów, 


Szanowny Panie Redaktorze? 
Pozwól mi za pośrednictwem Twego pocżytnega pis- 


ma złożyć serdeczne podziękowanie wszystkim, którzy | 
 śsskawie przyjęli udział w moim benefisie dnia 12 b. m. | 
; Przedewszystkiem chórowi Liry łódzkiej, członkom Koła 


dramatycznego i jego szanownemu reżyserowi, p. W. 
Glogerowi, orkiestrze amatorskiej i p. Henrykowi Goe- 


blowi za udział w polonezie z „Hrabiny*, lieznej dru- ; 


żynie miłej młodzieży szkolnej, p. A. Michałowskiemu 
baziateresowne nastrojenie pianina. 

Czołem! 
Tadeusz Joteyko. 


EA 


Zjazd ltwinów. Jak donosi „Liot. Ukinin- | czeństwa. Tak samo miało się z zeszłoroczną pa- 


gg Y ; Ś . . : e an ; i | 4 LAA $ : 
kas”, podczas świąt wielkanocnych, z inicyatywy | nika w kwesty! marokańskiej. Francuzi byli wte- 


| posłów litewskich, odbył się zjazd przedstawicieli 
' inteligencyi litewskiej, w którym wzięli udzial 
domości o zajściu na Kamionku, dziś uzupełniamy | 


pociąg kolejki wawerskiej, z wału sąsiedniego | 


zeszło kilkunastu nieznanych ludzi, którzy, do- 
dobywszy rewolwerów, wzięli w ogień krzyżowy 
„ studentów. | 

= Na miejscu padło na bruk trzech studentów, 
reszta uciekla do wnętrza gmachu. 
jącymi strzelano w dalszym ciągu, a ponieważ w 


posłowie: Bułat Gudowięz, Kupssas, Leonas, Po- 
wilus i Staszyński. | 

Naogól zjechało się przeszło 80 osób. Narady 
trwały przez dwa dni. 

Rozpatrywane były kwestye następujące: 

1) Czy należy wnieść zaraz do Dumy projekt 
autonomii Litwy? 


2) Jak należy postąpić posłom litewskim w 


: wypadku, gdy Koło polskie winesie projekt auto- 
 mii Polski w granicach z r. 1817, bez wydziele- 
.nia zamieszkałej przez litwinów części gubernii 
suwalskiej? ©. 


Za ucieka- ' 


3) Utworzenie stalego biura, któreby zbiera - 


, ło i dla posłów niezbędne informacye. 


tej chwili pociąg nadszedł od strony Grochowa, : 


ruch zaś na ulicy, przy targu czwartkowym na 


` stępujące wnioski: 


konie, w sąsiedztwie instytutu był wielki, przeto . 


oprócz studentów zraniono kilka innych osób. 
Trzech studentów poranionych: Włodzimierza 
Iwanowa, rażonego dwiema. kulami, z których 
. jedna w brzuch, Władysława Linsemana, rażone- 
go pięciu kulami, z których jedna w pąchwinę, 
` wreszcie kontuzyonowanego studenta, Prokofjewa, 
przechodnie wsadzili do wagonów przybyłego na 
przystanek. pociągu, który odwiózł ich do stacji 
< Most. Pociąg nie odrazu mógł ruszyć, ponieważ 
prowadzący go maszynista, Adam Chrzanowski, 
oraz palacz, Adam Rafalski, byli poranieni ku- 
jami w nogi, w chwili gdy strzelaną do ucieka- 
_ jących studentów. Oprócz tego podniesiono z bru- 
"ku ciężko zranionego w piersi dorożkarza, Jana 
 Sudraja, który przybył po kupno konia, i kula 
przeszyła mu. klatkę piersiową. Z podróżnych, 


Po dlugiej i gorącej dyskusyi uchwalono ha- 


1) Co de kwesiyi pierwszej: zjazd znajdaje, 


: ġe należy opracować projekt autonomii Litwy 


: jaknajbardziej demokratyczny. 


jakiś staruszek, którego nazwisko nie jest wia- 
dome, udał się bowiem o własnych siłach po opa- 
: nic autonomicznej Polski. ; 
w rękę. Z pośród studentów, którzy zdołali do- ; 


trunek do felczera. na Pradze, zraniony jest kulą 


biedz do gmachu instytutu, 
zało—jest ciężko ranionych. 
| Jeden z nich nazywa się Natan Hantower, 


którego później odstawiono do szpitala praskiego, 


dwóch—jak się oka- 


a drugiego niewiadomego nazwiska odwiozła pry- 


watna kareta do miasta. 

Ze stącyi Most pięciu ranionych: Iwanowa, 
Linsemana, Chrzanowskiego, Rafalskiego i Sudra-' 
ja, odwieziono do szpitala praskiego." — ` 


Z ostatniej chwili, 
(Telefonem z Warszawy, 

Dziś, o godzinie 11-ej przed południem ną 
stacyi miejskiej kolei Nadwiślańskiej, ul. Długa 
X 30, dokonany został nader śmiały napad na 
głównego kasyera, przy następujących okolicz- 
nościach: Z 


W chwili, gdy kasyer główny wyszedł ze ` 


„tag PTY ŁZA Z AAAA A ACO W AAA YE RECT TEZIE TZ SO REY ATE DOC MA 10 22 


NORAS 22 20 
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skarhca na korytarz wraz z 2 żołnierzami, posy- 


żołnierze, kasyer zaś padł na podłogę; wtedy na- 
pastnicy wyrwali mu portfel z 10,000 rb. i po- 
częłi uciekać, | 

Na krzyk służby i znajdujących się interece 
santów, żołnierze, będący na służbie, rzucili się 
na pomoc, wtedy napastnicy dali do nich taką 
ilość strzałów, iż ci zostali zasypani kulami. 


W tym celu za- 
raz powinien być wybrany komitet, złożony z pię- 
ciu osób, któryby się zajął jego opracowaniem. 
Kiedy zaś ma być wniesiony projekt autono- 
mii Litwy do Dumy, to się pozostawia uznaniu 


posłów, zjazd jednak wyraża życzenie, aby to na- ` 


stąpiło jaknajprędzej. 

Posłowie są obowiązani i obecnie zaznaczać 
w Dumie przy każdej okoliczności ideę autonomii 
Litwy. sz”: 

2) Co do kwestyi drugiej. Przy rozpatry- 
waniu projektu autonomii Polski albo projektów 
a samorządzie prowincyonalnym, w wypadku, gdy- 
by jeszcze nie był wniesiony do Dumy projekt 
autonomii Litwy, posłowie powinni żądać w Du- 


mie, aby część litewska gubernii suwalskiej była 


wydzieloną w osobną gubernię i wyłączona z gra- 


3) Co do kwestyi trzeciej zjazd uznaje ko- 
nieczność zorganizowania w większych miastach 
litewskich biur informacyjnych bezpartyjnych, w 
Petersburgu biura centralnego i w Wilnie biura 
krajowego z kompeteneyą najwyższą. 

Biura te będą miały na celu: zbieranie ma- 
teryałów statystycznego, faktycznego i dostarcza- 
nie go posłom, oraz kontrolę nad działalnością 
posłów i komunikowanie im swych poglądów iza- 
patrywań. "MKA 

W programie obrad znajdowała się również 
kwestya agrarna na Litwie, ale z powodu braku 
czasu kwestyi tej nie omawiano. | 


Nie bedzie wojny: 

„Jeden z najkompetentniejszych w sprawach 
polityki międzynarodowej mężów stanu, sir Karol 
Dilke, którego poglądy niejednokrotnie już swo- 
ją trafnością wprawialy w podziw Europę oświad- 


pal się grad kul, od których zostali zabici obaj | ga goją ZION dziennika „Poti anielska 


że wszelkie 


obawy, aby dyplomacya angielska 
nie 


doprowadziła do wojny, są zgoła bezpod- 


stawanie. 


„Jeżeli w Niemczech — mówil p. Dilke—pa- 
nuje dosć ególne przekonanie, 


rza wydać Niemcom wojnę, to w całej Anglii 


niema ani jednego człowieka, któryby to przeko= ; 


nanie podzielał. Ąuglicy nie lubią niemców — to 
prawda, jest to rzecz ugzucia, przyczyniły się do 


i 


5 


tego głośne wypadki (jak telegram do Kriigera i 


cesarska wyprawa do Tangeru, a świeżo podstęp- 


ne układy z rządem perskim), w 
'we i handlowe współzawodnictwo — ale „historya 


f 
i 
| 
i 
i 
i 
| 
i 
$ 
| 


; , ; ; państwo niemieckie 
za akompaniament, wreszcie p. J. Grzegorzewskiemu za | 


wreszcie finanso- 


pokazuje, że narody nie wypowiadają sobie woj- 


(ny z tak błahych (?) powodów..." 


Ani też nie przypuszcza Dilke, ażeby Niem- 


! cy chcialy zaczepić Anglię. Coby jej mogły uczy- 


nić? Anglicy mają olbrzymią przewagę morską 
utrzymywać ją będą zawsze i nie dadzą się jej 
pozbawić. Niemiecka marynarka jest wprawdzie 
doskonała, ale jest stosunkowo mała i nigdy nie 
może marzyć o zrównaniu się z angielską. Jeże! 
powiększy liczbę swoich o- 
krętów, Anglia uczyni to samo — i to może iść 


| w nieskończoność. Mając już olbrzymie wydatki 


na armię, Niemcy nie będą nigdy w możności 


| współzawodniczyć z Anglią w potędze morskiej 
| zbrojności, 


ZDK LINER EWIE KBA PA ABEL hcZ 


: dy ogromnie 


Europie nie groziła wiełka wojna od roku 1875, 
a może i wtedy nie było poważnego  niebezpie- 


i 
| Dilke przyznaje się do wielkiego optymizmu. 
i 
J 
i 


zaniepokojeni, ale nie mieli racyi 
przewidywać kroków wojennych. Zapytany, czy 
nie groziła wojna za czasów Boulangera, Diłke 
odpowiedział: „Boulanger! przecież on właśnie 
byłby zawarł francusko niemieckie przymierze!» 
Dalej powiedział angielski mąż stanu: Jestem 


: przekonany, że Europa pozostanie w pokoju przez 
` długie lata. Anglia nie szuka sojuszów, jak sobie 
* ludzie wyobrażają; stara się tylko 6 dobre poro- 


i 
i 
; 


| 


zumienie, takie, jakie istnieje np. z Francyą-—po- 
rozumienie w  kwestyach specyalnych. Wielkim 
' błędem wyrażonych sojuszów jest to, że rozwija- 
ją do zbytku dążności militarne i w ten sposób 
wytwarzają właśnie te niebezpieczeństwn, któ- 


| rym chcą zapobiegać. Z tego stanowiska rozluż- 


że Anglia zamie- ` 


+ nie myśli grozić nikomu.» 


| 
| 
| 
| 


nianie się związku trójprzymierza jest dla pokoju 
"Europy prawdziwym zyskiem. Hasłem Anglii jest 
"tworzyć nie sojusze, tylko porozumienia — Anglia 


Agencyi Telegraficznej 
i własne. | 


Tel 


Petersburskiej 


Petersburg, 16 maja. Ogłoszono Najwyższy 
rozkaz, którego mocą gubernator kaluski otrzy- 
mał prawo na rok jeden wydawania postanowień, 
obowiązujących ludność, w celu utrzymania po- 
rządku państwowego i publicznego bezpieczeń: 
stwa. - 

Petersburg, 16 maja. W Najwyżej zatwierdzo- 
nej ustawie o kuratoryach szkół początkowych 
powiedziano, że kuratorya ustanawia miejscowa 
rada szkolna. Do składu kuratoryum wchodzą: 
kurator zarządzający szkołami, przedstawiciele 
ziemstw, miast i dełegowane osoby od miejscowej 
ludności. Na kuratorya, między innemi, włożono 
obowiązek zapewnienia wszystkim dzieciom w wie- 
ku szkolnym nauki w danym okręgu. 

Petersburg, 16 maja. Wczoraj, pod przewod- 
nictwem ministra handlu, odbyła się pierwsza na- 
rada w kwestyi zawarcia traktatu handlowego ro- 
syjsko-włoskiego. Brali w niej udział: poseł wło- 
ski Mełligari, delegaci Paterno, Havacci i Laccioli, 
a ze strony ministeryum spraw zagranicznych: 
Bentkowski, ministeryum skarbu Belustin, mini- 
steryum handlu Ostrogradskij, Łangowoj i Prile- 
żajew.: Posiedzenie trwalo pół godziny. Następne 
w przyszlym tygodniu. ; | 

Petersburg, 16 maja. Przedstawicielem Rosyi 
na otwieranej w Spa w lipcu wystawie międzyna- 
rodowej balneołogicznej, na którą dopuszczone bę- 
dą okazy firm prywatnych, mianowany profesor 
Zaleski. ; s 

Petersburg, 16 maja. Wediug danych tymoza- 


trzech miesięcy r. b. dochody zwyczajne państwa 
wynosiły 545,600,000 rb., t. j. o 24,000,000 rb. 
więcej, niż w r. z. W tej sumie z kolei skarbo- 
wych wpłynęło 109,800,000, t, j. o 148,000,000 
więcej, niź w r, Z. 


| sowych, jeszcze niezupełnych, w ciągu pierwszych 
! 
ł 
ł 


Dochody w marcu wynosiły 


` ogólem 158,000,000 rb., t. j. e 8,700,000 rb. wię- 


cej, niż w marcu P. z. W mies. lutym wpłynęło 
173,900,000 rb., t. o 2,800,000 rb. mniej, niż w 
r. z. Większą sumę dochodów w lutym r. z. tó- 


6 
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maczą tem, że w tym miesiącu wpłynęło około 12 
milionie" ;b. z akcyzy od cukru, która miala być 
zapłacow: w końcu r. 1905. | 

Moszwa 16 maja. W uniwersytecie odbyło 
się zebranis studentów, na którem było obecnych 
przeszło 20,000 studentów. Głosowanie w sprawie 
otwarcia uniwersytetu odbywało się tajne. 
twarciem wypowiedziało się 722-ch studentów, za 
zamknięciem do jesieni 694, za warunkowem o- 
twarciem 61. 

Kijów, 16 maja. W związku 
w seminaryum 'duchownem wydalono około 200 
seminarzystów. 

Odesa, 16 maja. Po pogrzebie studenta „aka- 
demisty*, nastąpiło w blizkości kuchni studenckiej 
starcie studentów z członkami Związku prawdzi- 
wych rosyan. Przy wymianie strzałów zranióno, 
dwóch przechodniów. | 

Częstochowa, 16 maja. Dzisiaj w nocy na 
„Rakowie ludzie nieznani 


ków Benacha i Bielajewa. Trzeci strażnik zdołał 
umknąć. | 

Białystok, 16 maja. W nocy dwaj napastni- 
cy zastrzelili lekarza Minesa w jego wiasnem mie- 
szkaniu. Zabójcy umknęli. 

Jarosław, 16 maja. 
członka Związku narodu rosyjskicgo, który się 
'przeaież obronił strzałarai. 

Przy rewizyi w gubernialnym ziemskim skła- 
„dzie książek i w bibliotece imienia Hercena are- 
sztowano pięć osób. 

Ekatecynosław, 16 maja. 
a bandytami, którzy zamknęli się w podwórzu 
domu Rublewa, zaszła wymiana sirzałów. Zabi- 
to dwóch: strażników, a jednego pulicyanta zra- 
niono. , 

Ekatorgnosław, 16 maja. Dziś zrana pono- 
wnie wywiązała się wymiana strzałów z bandy- 
tami, którzy obsadzili dom Rublewa. 


ranili kozaka.. Straż przedziurawiła dach pod- 
rzuciła płonęce pakuły, przyczem jednego straż- 


nika zraniono. W domu, po zdobyciu go, znale- : 


zieno człowieka z przestrzeloną skronią, w mun- 
durze technika rządowego. Drugiego anarchistę 
podobno ujęto, lecz juź po uciecźce z domu, w 
tramwaju. | 

Neoweczerkask 16 maja. 
skiej aresztowano dwóch gruzinów 
KREW OZAWY 1 ET 


BA 


kt 


AAAAAA Biuro Arlet, Piotr- 
i APNa kowska 92, poleca na” 
uczycielki z obcemi językami, nauczy- 
cieli, studentów, franeuzki, śrablanki z 
muzyką na koudycye letnia i na posady. 
stałe. w. 11:8—10-1 ; 
AAAAA Biuro Arlet, Piotr- i 
« kowską 92, polecą bo- ; 
ny z szyciem, różnej narodowości. 
1119 —6—1 i 
A A A A A Biuro Bościszowskiej, Ul. | 
« Przejazd 14, poleen nan- i 
czycielki wyższego i średniego wyksziyałce - 
nia, oraz frebłówki, bony różnej naredo- 
wości, jako też ochroniarki, kasgeki, o- 
soby do zarządu domem i t..d. 103155 ; 


sklep. 
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ÁA! Potrzebny stały ustosunkowany za- | 
s stępca na Pabianice z kaucyą. O- | 
ferty „Ustosankowany” w Adminsstraegi j 
„Rozwoju”. 1090 -3—3 ; 
parat iotografezny, miechowy 9—12 | 
z wszelkiemi przyrządami za rb. 21 

do sprzedania. Magazyn „Bristol”, Piotr- 

kowska 83. SE 1117—1 
D° sprzedania zaraz kołyska żelazna | 
w dobrym stanie i etażerka. Wiado- | 
mość. Mikołajewska nur. 27 m. 14. _ 1001 | 


ra 


Do pracowni sukien Bronisławy Wandy 
Główna 50, potrzebne zdolne stani- 
czarki na stałe. 1107—5—2 
jeganckie suknie do sprzedania (ślu- 

bne). Pasaż Meyera 10 m. 7. 1095'2,2 
F elezer wojskowy poszukuje miejsca. 

Widzew,. Nowa nr. 15. 1096—3-3. 


Korepetytor zdolny poszukuja lekeyi. 
Przyspasnbia do wyższych klas. (536- 
cyalność matematyka i języki). Cena u- 
miarkowana. Oferty proszą składać w į 
adm. „Rozwoju“ sub. H. H. 10998-3 
etnie mieszkania w Woli Baduckiej, ' 
rzy wiorsty od stacyi Łask u M 
Grabowskiej z całodziennem utrzymaniem | 
dla rodzin lub pojedyńczych osób. Wia- | 


ku. 
woju“, 


Przej azd 8 


miejscu. 


domość Nawrot 74 m. 5. 1112-3— 2 
PSOE RE EPC ZEE PEEK KZE OREW PRO EAREZ 
Meen 2 Singera, mało używane, ba: 
benkową i pna CJA tanio sprze- 
ma), s 


dam. Dzielna 1086—4—4'' 


Za 0- 


z zaburzeniami : 


dali około 60 wystrza- 
łów z karabinów mauzerowskich, i zabili: strażni- 


Napastnicy umknęli. 


Pomiędzy policyą : 


Na stacyi Taszyn- | 
rzy ZAaMŁOr= 


| nr. 3 m. 52. 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 17 maja 1907 r. 


dowali inkasenta kolejowego pomiędzy Kowelko- 
wem a Wałlkowem. : a 
Psków, 16 maja. Na stacyi Nazimowo czle- 


rech bandytów napadło na kupca Percowska izra- 


„muli śmiertelnie robstzika. 


MADE nirab W LE 


„w dniu 14 maja. 


Trzech z nich ujęto. 


Pełtawa, 16 maja. W Kkaterynosławiu are- i 


sztowano i dostawiono 
krywającego się przed policyą kierownika ruchów 
strejkowych, Sandomirskiego, wielce popularnego 
wśród robotników. 


Rronszłtad, 16 maja. Główny naczelnik por- 


"tu Kronsztadu zamknął warsztaty okrętowe, za- 


trudniające 1,509 robotników, skutkiem sirejku 


Londyn, 16 maja. 


` państwa Kongo sekretarz spraw zagranicznych, 


SZ 


Z 


Dokonano napadu na ` 


Anarchiści | 
odmówili poddania się i strzelając z poddasza, ; 


CWE TOW TRY POSAY 
G A f 
E 
Ya i TĄ Wi 


Megiel do sprzedania. 


Aagazynier, obecnie w miejseu, w sile 
(Y3 wisku, władzjący polskim i niemiec- ; 
kim językiem, z powedu zmiany interesu t 
poszukuje posady, 
Świadectwa i rekomeadacye Oferty pro- ; 
: szę składać w Administracyi „Rozwoju“ 
i pod lit. „A. K.“ 


onike NS I ee a 
pM esrar 2, bębenkową i pierścieniową . 
i za 20 rb. maszynę Singsra, 3 
"używana, tanio sprzedam. Ulica Złota 


Ot l-go lipen potrzebay jest pokój sło- | 
] neczny w dobrym punkcie z wodą 

„i zlewem. Oferty sub „Duży pokój“ w ; 
Admin. „Rozwoju. 


pracownia sztucznych zabów Bolesława 
Juszczakiewicza, Panska nr. 75 mó. ; 


oszukują: agentów. miejscowych i 
sprzedaży artykułu codziennego użyt- |) 
Adres wskaże Administracya „Roz- | 


anna inteligentaa poszukuje posady 
jako inkasentka lub sprzedająca. Pra- 
- cowała w Warszawie 8 lat w jednem ; 
Hotel i 
54, Regina Dajcze. —3 | 
poszukuje się osoby w srednim wieku, i 
inteligentnej do zającia się gospodar- ; 
stwem, wiejskiem. Oferty piśmiennie Gór- i 
ki Małe, przez Tuszyn, ? 


dzynarodową. Jednocześnie sekretarz zaznaczył, 
że rząd nie zamierza obciążać Anglii nowemi na- 
bytkami terytoryalnómi. AR 


Przy omawianiu sprawy ʻ 


do więzienia znanego u- ` 


` 
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Wiedeń, 16 maja. Zwolennicy socyalisty Gri- | 


gorowicza, który przepadł przy wyborach, Wy- | gy 
wołali. w Czerniowcach zaburzenia i usiłowali do- ; ję 
! konać napadu na dom naczelnika okrędowego. ` 
Policya i wojsko rozproszyły manifestantów. Ra- : 


= 


niono ciężko 5 połieyantów i 11 osób z publicz- 
ności Aresztowano LU0 osób. 


SPOSTRZEŻENIĄ METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 


KES a XA BETOR TEAT TA E 


Giełda petersbhurska. 
(Tel. wł. „Rozwoju“). 
Renta państwowa. 32,25. 


are 
Gb 


raniowany warszaw 
H 


piii 


O 


Wysoka nr. 16, 
1081—6—4 


| 
4 


rmeść ul. Andrzeja nr. 38. 
i drzeja Br. 7 m. 25. 
powołujący się na 


907—6—4 ; 


malo | 
i (Lomb ard). 


1054śp4s3 | 


; mieślniczej, 
| udziela 
116—5—6 | 


814—30.—9 i Pańska 9. 

do 
f 
b 
i 
; 
i 
i 
f 


+ Główną 38, m. 14 


1093-—3—3 | 


t w „Razwoju . 


W 


« odnajęcia. 


000 


Benedykta nr. 3. 


Zachodnia | 


Warszawski, 
1075—3—3 | 


Łazisko, osady Ujazd. 


1122—2—1 ? 


| LOT 


+ Władysławostwo Wścieklica 


N 107 


Uczczenie pamięci ś p. d-ra Jonschera. 


Na pawilon imienia ś. p, d-ra K, Jonschera 
przy szpitalu Anny Maryi 
Dia uczczenia pamięci s. p. dra Karola Jonsehera, 
3 rb. 
Dla uczczenia pamięći s. p qd.ra Ka 
"p. d- rola Jonschera 
dr. Serkowski 5 rb. Pan i 
Na pawilon imienia Ś. p. Karola Jonschera 
w Kochanówce, 
Dla uczczenia pamięci Ś. p. d-ra 
Bronisławostwo Sspoćko 10 rb. 
Dla uczczenia pamięci Ś. p. d-ra Karola Jonschera, 


Karola J onsehera, 


+ Władystawostwo Wścieklies 3 rb. 
Grey, oświadczył w izbie postów, że jeżeli spra- | : 
. wa tego państwa nie da się załatwić przez przy- 
łączenie go do Belgii, to stanie się sprawą mię- i 


h 


Dla uczczenia pamięci Ś. p. d-ra Karola Jonschera, 


„ Teofilowie Maks 30 rb. 


Na Koło północne Macierzy Szkolnej. 


Dla uczczenia pamięci ś. p. Karola Jonsch 
Drozdowski 3 rb. BYR? p chera, F. 


Dla uczezonig Pampo Ś. p. Karola Jonschera, Wa- 
rb. 


Zmarł nagla śmiercią nasz towarzysz | 


W zmarłym tracimy dobrego czlowieka, 


„Fi który pozostawia wśród nas niezatarty żal. 
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2 Ba] 35 Pa oSA 
"BS>|B. ia 88 
Data |535] 9% |De BE | Uwagi. 
FeS BES EE 
16/V 1 pp. 7300 |--20.0| 65 | Pe Z3 ORAWA $ 
> WRÓĆ sz A | MAX.--21.79 0. i 
16/V 9 w. | 7819 4-150| 98 | PeZ3 | pomperatura 
17/V 7 r 737.8 |4-10.4; 91:| P4AZ3 min -+-9.07 C. 
| | | z, Opadu 7.1 


zawski zaiład 
naz czyszczenia Szyb: wystawowych. | 


, ZN ae sodat o-a ET EDO W i JC TORY OE O WERE PO ZRZEC 00 
potrzebna zaraz zdalna prasowaczka do- 
pralni chemicznej na wyjazd. Wirda- 


ekój dla kawalera lub panienki. 


isniio piękne nowe, z moderatorem, | 
i do sprzedania, Oglądać mażna 3 do 6. 
! Komstentynowska 5, stróż wskaże. 

i ę ___ HH13—2—pwl i 
i jj ower do sprzedania z wolnam kołem | 
| ARza rb. 50. Wiadomość Piotrkowska 69 |. 
$ 

| 


Quien uniwersytetu Zarychskisgo, Wy- | 
chowaniec byłaj Wyższej Szkoły Rze- 
doświędczony korepetytor, 
lekeyi matematyki. 
Lipka, Dzielna nr. 4, przyjmuje od 3 do 


O AO e e n 5 po pot. 
łac do sprzedania za 1000 rubil. Wia- i RWE TRE ak 
SA aska < 9, 100464 | Qprsadam magiel w 
domość Wólczańska 91 m. 2. 10046 Sh, CSZIJRIAIA GE BA. 


do wynajecia. U]. | 


kekczywszy Polską Szkołę Handlową | 
w Łodzi, poszukuję korepetycyi. Ulica 


U szeń Nzkoly Handlowej 
potńzebny prawny nakTadaoz lub na” | „> sódzkiego, zdolny korepetytor poszu; 


kładaczka do drukarni „Rozwoju“, | kuje kondycyi na wakacye, Wiadomość | 


Gischoeinku na pierwszy sezon 27 
lub 3 pokaje z kuchnią 
Wiadomość u d-ra Steinbarga ' 
1066 —3.—3 
O praczieno palto, wraz z paszportem na 
imię Leona Kawałka, wydany z gminy 


Znał paszport na imię Józefa Poiaka, 
wydany z gminy Czarnocin. 


1055—3.—3 | 


"Robotnicy i robotnice fabryki 
„ Welimann i Purzycki. 


jeden na rub 165, 
| kdrugi na rub. 100, podpisany przez To= 
; ofla kuezyńskiego, na mię Anny Chmie- 
lewsziej. Ostrzegam, że takowe nie mają 
„4 żadnej wartości © 1022—8—13. : 


| -7acinęl ksl 

h Z ginęły 2 weksle, 

a R RE 4 
A ASEN paszport ra imię Annstazyi ' 

i 

i 

| 

i 

į 


tę szybko 
|. *=Matuszewskiej, wydany ż gminy Pucz: 
niów. * (44414—3—2 ` 
g g einety dwa pieski jamniki czarne, ; 
uprasza się o odprowadzenie lub po- 

. wiadomienie na Długą 15 za nagrodą. 
: 1109—3—2 ` 
W J eginat dęrożkarzowi numer 837. Laska- 
n2351 | wy znajazca raczy złożyć go na ulicy 
A a- i ni i 

j 


782—3-—1 


Kielma 31. > 1110—3—2 
1384—1 4 AZER paszport na imię Franciszką 
i Wrons, wydany z gminy Pienczyce; 
| JR 14005 losu żydowskiego, do 4 klasy, 
, na który wyszła stawka, Oraz 3 kwity 
; lembardowe, jeden na maszynę Singera, 
+ drugi na dewizkę męską złotą, trzeci na 
| Osirzegam, że takowe nie mają . 
i żadnej wartości. | 11724—2—1 0 
i EK książeczka legitymacyjna na 
imię Anny Chmielewskie, wydana z 
j gminy Zapolice. 1125—3—1 
'araz do sprzedania powóz, na'eumach, 
| łmpółkryty. Wiadomość ul. Średnia 65, 
1051—6—5.j u rzeźnika 3 1116—2—1 
| 2 *glnal pgszport, Wydany na imie Ta- 
| 
p 


ji towar. 


Adres: St. | 


1043-3-2 | densza Niedzielskiego przez magistrat ; 
powodu wyjazdu do sprzedania for- 

tepian za 60 rb. Piotrkowska nr. 165. 

m. 5- A - .1108—6—3 

jena kwit od paszportu na imię A- 

- dama Korzackiego, wydany z fabryi 


934—6—6 | 


24.75— dT 
Kupiectwa 


Szai Rozenbiatta. 1104-4 3 
aginat paszport na imię ŚStenisława 
Z majdańskiego, 7 | 


1100—d—3 :? wydany z gminy Iwa- 
aon 2 nowi 1094 -3—3 
; Y eginal paszport na imię Stanisława 

Gutkowskiege, wydany z gminy Tka- 
czew, bow. łęczyckiego. 1693—3—3 
7 powodu wyjazdu do sprzedania rower. 

Nawrot 67, piwiarnia. 1097— 2—2 
gegna paszport na imię Hipelita Lu- 

dwika, Wende, wydany z pow. Turec- 
kiego. 1088 — 3-3 


nowice. 


tanio da 


1120—1. 


1092 3-3 


n w Centrali 
| w Łodzi 


ROZWOJ. — „Piątek, dnia 17 maja 1907 r. 


TT == 
w Ddesię o Razem 


Y A. Ruble w 

1 Gotowizna w kasiu | 124,379 |67] 
2 Skup weksli w walucie kra- | 
jowej: zaopatrzonych najmniej 2-ma | 
podpisami: Łódź Odesa | 

a) w portfelu R. 1,586. 846. 08 R. 204, 572.50 | 
„b) w-B ku Państwa | 
na zabezpieczenie 


„Spec. r-ku bież. „ 7492291 „ — — 
ć) redysk, weksle E | 
w B-ku Państwa „ 513,753. 89 „ 156,966 03 | 


a) redysk. weksle 
w Instytue pryw. m 89, 049.85 | 
3 Skup weksli w walucie zam | 
granicznej: zaopatrzonych RN ; 

2 ma podpisami : 

4 Papiery publiczne wła: 


mo, ma ” 


88) 


39201 [27] 


! 
a) rządowe i przaz Rząd poręczone . ; 533 lal 
ka przeż: Rząd nieporęgezone. . : „| 33.200 |24! 
5 Papiery publiczne kapitału | | i 
| zapasowego . . «| 131,988 |38) 
6. POTOKI na WASTAW: | | 
a) papier. 5 publ. przez Rząd poręczonych 3,692 147| 
l », _ nieporęczon. 90,205 [05] 
e) towarów, konosamóntów i t. p. 2,533 |85] 
|d) na specyalnych rachunkach. „on call“ — mj 
4. JKorespondeonci: | 
1) Pozostałości na ich rachunkach | 
l onli Lorok | 
a) zabezp. papier. % publ. przez Rząd niepor. | 115,158 150! 
R wekslamt najmniej z 2 ma podpis. | 22960 90! 
S „ ., towarami, konosameniami i t. pe .| 250,202 88! 
» - hypoteką i i a „| 426893 (24) 
> Kredyty otwarte (blanco) |. 8 „| 172,819 129; 
f) Korespondenci miejstowi : . | 460,601 13! j 
g) Filia w Odesie. rachunek błeżący . „| 491,946 1703 
hon og - za weksle do inkasa ` „| 4,518 |66 
> f *2) Pozostałości na rach. Banku | i 
(Conti Nostro): | 
a) Sumy do dyspozycyi Banku „| 155,619 |52, 
b) Weksle u korespondentów do inkasa «| 19,807 81 
8 Monety w walutach zagra- i | 
nicznych : ; 2,175 14 
9. Weksle protos io WANE f „| 2,698 123 
10. Ructomości i koszty urzą-| | 
, dzenia . "m ; «| 1,754 93, 
11 Koszty organizacyi b skła zł ma |. 
12 Rachunek przekaz. wanku ae Í 
Państwa = .. A : 10,074 |14; 
13. Sumy przechodnie . "a «4 156,455 36, 
: 4,905,964 i 


Łódź, dnia 7 kwietnia 1907 r. 
P. o. Główego Buchaltera 


| 250,588 128 i 


Rubie li 


Rubie 


19,039 |42. 143,419 |09 


i 


07 


61,679 |50! 


5 
58,551 |59 


4,309 
1,500 


5,060 
55,629 


| 


39 201 


57,179 


94,879 |74 


131 988 


51,540 
94,725 
301,333 
463,139 


115,158 


373 230 
230 202 
426,098 


i 12,849 ji 


460,601 
491,946 
4,518 


271.661 


23,865 |: 


| 15,184 [7 
| 212,084 |37 


Wice-Dyrektor: Wincenty Korwin-Kossakowski. 


2 626,111 |26 


27 
49 
7 

38 
5i 


08 
11 


434 


ŚJ 6 887,746 |32 


| Ruble 
Credit, RA 
1. Pozostałość zysków Z roku 1905 . 2 > E 2,782 
2. Zysk na przekazach i wekslach na zagranicę Se. 
l w Łodzi i Odesie . 11,336 | 37 
3. Zysk na monetach zagranicznych v w Łodzi i Odesie 230 20 
4. Żysk na papierach % | publicznych w Łodzi i Odesie a 2,160 | 58 
5. Dochód zZ rach. procentów i prowizyi w Łodzi i Odesie . 344,670 92 
Odzyskana cześć strat odpisanych w latach poprzednich na | 
niewypłacalnych dłnżutkach w Łodzi - . 302 60 
7. Różnica na obligacysch Tow. Ake. S. Rosenblatia, odpi- 
SANa W siedza latach na straty, a odzyskana 
w. procesie . | . . . . . 22,249 74 
8. Przeniesienie: zarezerwowanej w poprzednich ikiach z czy- 
_stych zysków sumy dla pokrycia ewentaalaych strat 
z.roku 1900 z likwidacyjne masy firmy aa Gallig 
w.Łodzi* o» 155,000 = 
anson nnmn arasan | 
| 538,7 53 
C E ROA E S 


Łódź, dnia 7 kwietnia 1907 r. 
P. o. Głównego Buchalteca 


Wice-Dyrektor: Wincenty Korwin- Kossakowski. 


z GG a PR 


P "a Centrali | w 


whi | . 
| Razem 
P sSSYWAa w Łodzi | w Odąsie ają 
assy i Ruble |kj Ruble |k] k. 


1 Kapitał zawładowy: 8000 sztnk | SE SE 

akcyj po 250 rubli . . . + |2.000,000 - |— —  |-—|2,000;000 |-— 
2 Kapital zapasowy . a „| 134548 |30 ~ -| 134,543 130 

3. Wkłady a ow l "e ERA 
a) terminowe . . - . 2500 j=] 23,665 |39] 26,165 139 
a bezterminowe . Ą s` ; „| 606,519 132 265,923 |04] 872.447 36 
4 Koresposdencei:. . "M 

1) Pozostsłośćci na ich rachunkach T f 

(Conti Loro): i yi 5 : 
a) Sumy należące się od Banku „| 663,710 130] 578618 5l, 242, 328 86 
b) Weksle od korespondentów do inkasa . 50,792 |29} 91,334 166l 142, 126 95 


2) Pozostałości na rath. Banku | 
(Conti Nostro): | 
Samy należące się od Banku . s „| 
5 Redyskonto: 


439,811 |70] 260,781 |2 | 700,592 
| 


a) w Banku Państwa .- š „| 513,753 189} 156,966 jożj 670.719 |92 
b) w Instytucyach prywatnych 5 |] — j|—į 89,049 i85} 89,049 85 
6 Należności skarbowe: i ; 

% podatek od procentów w èodzi w Odesie | 

od wkładów i rach. bież.  1,359.69 400.21 | 

20002 podaż, od procent. : , 

od pożyczek na zastaw 101.09 792.68 } 2,8653 67 


T Procenty na r. 1906: i 
pobrane proc. na rachunek nastąpnego 1907r. | 


| 28,675 |94 
8 Rachunek Sspecyalny w Banku | l | 


zabezpieczony wekslami z A «| 
9 Rachunek dywidendy: : . 
niepodniesisna dywid. z r. 1903, 1904 i 1905 | 400 |-— 


10. Anak Kupieecki Łódzki w to- ; 
AZ: 
należność od Filii w Odesie , i 
i1 Kasa prsezorności i pomeey] 
pracowników Banku . A 20,774. 
12 Sumy przechodnie .„- .| 236,692 
13. Rachunek zysków i strat: f 
do przeniesienia dla podziału jako | 


491,946 |75] 491,946 |75 


20, T74 
253 „262 64 


66] 16,569 ; 


Saldo 
zysk Z r. 1906 . 8 . . «| 128,053 |17 ~. |-| 128,053 |17 


Zarząŭı 
Prezes: E. Leoshardt. 
Członkowio: Leopold Landau, B. Wachs, Ernest Wever. 


A SR A AŻ kN 


Debet 


Ruble | Kop. 


ża pei 


amao 


Koszty handlowe w Łodzi i Odesie |. accu. AB 150,181 67 
2. Amortyzacya ruchomości i urządzenia: 10% od rb. a „157.28 E A | l 
w Łodzi i Odesie . A . % . 2,215 | T2- 
3. Amortyzacya kosztów organizacyl: OKE | o: 
10% od rb. 13,592.50 w Łodzi © ; Rb.. 1,359.25. ERE E 
czwarta */, część od rb. 7,500.— w Odesie „  1,509.— 2,859 | 25 
4. Straty na niewypłacalnych . firmach w Łodzi a 
| i Odesie , . i . © Rb. 43,488.14 
5. Strata z likwidacyjnej masy firmy Otto Gehlig ,, 208,737.29 g 43 
6. Strata na papierach procent. Funduszu Ręzerwowego . -29 
7. Saldo jako zysk do rozdziału |. e NE . 17 
W ww 
MASKI aaaea TaT 


Żarządh 
Prezes: E. Leonhardt. 721 
Czlonkowie: Leopold Landau, B. Wachs, Ernest Won. 


ROZWOJ. — Piątek, 


dnia 17 maja 1907 r. 


w W Sobotę 18 Maja r. b 


ELIKSIR, PROSZEK i PASTA 
Ojców 


Opactwa SOULAC 


| WAŻWA UWAGA : | 
Flakony eliksiru Benedyktynów nie e2 BĘ NU 

j opatrzone plomba komory celnej roszyjs- 
| kiej powinny być uważane za podrobione. MODEL FLAKON 


podaje do powszechnej wiadomości, że Kancelarya Szkoły przyjmuje codziennie zapisy 
pragnących wstąpić do niej kańdydatów. Egzaminy wstępne do obu klas wstępnych 
„oraz do klas I i Il-ej rozpoczną się przed wakacyami letniemi w dniu 3-im Czeryw- 
ca r. b. i w dniu tym wszyscy nowi kandydaci winni Panie yga w Szkole o godzi- 
nie 9-aj rano. 
Z uwagi na bardzo matę liczbę wolnych miejsc we wszystkich klasach, bardzo 
pożądanem jest przyspieszenie zapisów. l 


dau lo sprzedania Willa piętrowa murowana (algi. 


Okolica zdrowa, lesista. Kąpiel rzeczna. Pokojów 5 na dole 5 na górze. 
Kąpiel, wodociąg, zlew. Zabudowania i lodownia murowane. Ogród angiel- 
ski, owocowy i szparagarnia 2 morgi obszaru. Łąki 2 morgi. Ziemi ornej 


8 mórg. Wszystko utrzymane we wzorowym porzadku, cała posiadlośéć 
- ogrodzona drutem kolczastym i sztachetami. 
Od Łodzi szosą do samego miejsca 2 godziny końmi. "741 


0 _Wiadomość: Łódź, Srednia Me 30 m. 6 od godz. 3—5. 


J 


tyumy wiosenne z najmodniej- 
szych angielskich materya- 
łów od rabli 16. Wiosenne ` 
i letnie palta w najnowszych: - 


W Częstochowie, 
w nowozbudowanym domu, w pobliżu 
kościoła św. Barbary i klasztoru, są do 
wynajęcia 2 duże sklepy: ma tos 
epzkocie. Lokale te byżyby odpowie- 


dnie na restauracYą, jadłodajnię lub też 
na masarnię. Miejscowość nader ożywio- 
na ruchem pątniczym. Bliższe wiado- 
mości można zasięgnąć osobiście, lub też 
listownie; Częstochowa, ul. św. i ŁA 
„ 694—6—32 


EŃ 


J. Lipiński. 


codziennie Świeże 
. w Mleczarni Ziemiańskiej 
, l Dzielna 30 
i2 kop za funt.  715-5—% 


l j 8 @ pn p a 
Letnie mieszkanie 
2 pokoje z kuchnią i werendą bli- 


zko remizy Zgierskiej. "Wiadomość 
u ZARA OWCT | 123- 3-2 


WYKŁADY = 
Języka Angielskiego. 


Otwarcie Z-go kursu 
24-go Maja r. b. 
Całkowity kurs 3 miesiące —15 rub. 


fasonach od rb. 11.50. Kos- 
tyumowe spódniczki od ru- 


bli 4:50. Haweloki z mod- 
nego materyału od rb. 1050 
Dziecinne paltociki od rb. 9. 
Bluzki jedwabne w modnych 
fasonach i materyałach od 
rb. 4.50 do 16.50, w oddziale 
damskim a 


im niw OR a a I a 
x 


EMILA SCHMECHLA 


Łódź, Piotrkowska 98. 
"Warszawa, Marszałk. 130 


LETNIE MIESZKANIA 


z wszelkiemi wygodami. do wynajęcia, 
nad rz. Pilicą w pobliżu Spały, o ośm Zapisy przyjmuje 
wiorst od stacyi kolei Tomaszów-Rawski. 
Bliższych infoórmacyi można zasięgnąć na 


pensqi. Zawadzka 24. 725—4—3 A. Szwajcer 5 Średnia X 46. 
- W tloezni <Rozwoju», Przejazd M 8. 


5 RZ ge ay z 
tm MMO MOŻNA EDZIA A RO AA PA "DA PARZE 0 ARTY 


PLAMY l PRYSZCZE orat 


usuwa baż ;po wrotnie. 


PIEGI, 
zupełnie nieszkodiiwa i znakomicie wpły- 


wająca na świeżość 1 delikatność cery. 
Z powodzeniem zastępuja wszelkie znane dotąd kremy krajowe i zagraniczne. 


Żądać w aptekach, składach aptecznych i perfumeryach. 


© » j ; © 
Letnie mieszkania - 
do wynajęcia od 1-go maja w w Koluszkach, 3 pokoje z kuchnią 
umeblowane, oraz pokój z kuchnią od 1-go czerwca. Wiadomość na 
miejscu w szkole p. Dolewskiego. i 4iá4—d- 


| Lekarz szpitala Anny-Maryi 


Dr. Ark. Goldenberg 


ul. Widzewska 106A (koło Głównej) 
choroby dzieci i wewnętrzne 


ul. kaze 7. 
Choroby skórne, weneryczne i. 
moczopłiciowe. i 
| Od 8—10 rano, 5—8 po pol, w niedziele 


s 


i święta 9—12 rano. 1463—r-178 Od g. 1l-ej do 1-ej i od 6 do 9-ej wiecz. 
— w niedziele i święta od 11-ej do 3-ej. 

( s 205-—- r-37 

choroby weneryczne i skórne - "Br. a iso) Ul Ii 
| Nawre 26 a 
|. Nawrot Nr. 2. O. o. OKULISTA 

Przyjmuje od 8—11 i do 6—8 po połud. 
panio od 5—6. . | 637r272 : wyjechał. gn _107-3 
Osiedliłem się w tutejszem mieście jako Dwa pokoj O: 


specyalista chorób skórnych, "wenerycz* umablowane, fro. nto Wez óddzielnemi 
wejściami i usługa. zaraz lub od 1 czerwca 
do wynajęcia. Nowo- "Targowa nr. 5, 


i Stróż. wskaża 


nych, płciowych i chorób włosów. Przyj- | 
muję codziennie od 8 do 1 w południe 
i od 4 do 8 po poł, w niedziele od 8-ej 

do 1-ej rano i od 4 do 6 po poł. 


POTRZEBNA ZARAZ. 


Kobieta "iz 


starsza dzi iewczyna 
do opieki nad dzieckiem. 


Złaszać sią mogą tylko z doświad- 
.eżeniem na ul. Targowa 43 m.10 73731 


- Kupie se 
ehaniczne warsztaty 

do robienia tasiemek 
Oferty z opisem i ceną pod lit „D: 
B” uprasza się nadsyłać do Centralnego 


| Biura Ogłoszeń Li i E. Metzl i S-ka 
u Warszawie 736—3—1 


Potrzebny M WE cowie 


Oki w adm. 
da 145—3—1 


Nawrot Nr. 13 | 
Choroby skórne, woneryczna i moczepłeiowe 


Przyjmuje od g. AA) rano, od 5—87/, 
wieez. 469-r-205 


Choroby weneryczne, 
moczopiciowa i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Ma 33 . 
(obok lombardu akcyjnego) 


= 
A 


do biurs, 
. znający A niemiecki. 
PAORA a n 5. ; 


| Pracownia Gorsetów 
3 dawniej Mikołajewska 58 


"NATALII. KĘDZIERSKIEJ 
WAGNER Kancyonowano biuro Ko- 


(| przyjmuje obstalunki i reperacye, 
o OWK ik m. 6. 
misowe PL nana 
ne, „Warszawa, Rysia 5, telefon 18999, 
poleca osoby pracujące w nauce, handlu, 
przemyśló, rolnietwie. Nauczycieli, nau- 
| czycielki, kasyerów, buchalterów, kores- 
póndentów, dyrektorów, administratorów, 
agronomów, leśników, gorzelanych, tech- 
ników, magazynierów, inkasentów, woja- ` 
żórów, prowizorów aptekarskich,. ogrod- 
ników, ELIZY, oficyałistów do cukro:' 
wni, ekspedyentów, ekspedyentki, biu- 
obecnie . WIDZEWSKA. 86 rzystki, bony różnych E cl. och- 
naprzeciwko ogrodu Mikołajewskiego - |- mistrzynie, ochroniarki. felczerki i t. p. 
+ przyjmuje od 8—9 rano i od 4 —6 popol. (Na żądanie. kaucye, poważne referencye. 
483—1-15 : 1668137 


w 0 EA AT OE a: 


Dla panów od 9—1 i od 6—9, dla dali” 
W niedziele od 9—1i 
1141r54 


od 5—6 po poł. 
od 3—6 po pot. 


Dr. Rosenblatt 


specyalista chorób uszu, nosa 

i gardla af 
"Piotrkowska 35 1585-r- 68 - 
przyjmuje od 10—11 rano i 5—-7 po pok. 
w niedziele od 10—11 r. i 2—4 po. poł. 


Dr. Wiad. Schogneich 


Lekarz szpitala dan -Maryi dla dzieci 


a dzieci 
mieszka 


PEETA NEPAL EDEA EE PEETER. Az CENE AE EEI E CAESA . ca z TF PERN PREM E kk z 
SĘ aair riren: pa ORA mm Sesan ZR wwa i ecak- pO + WG MCK DAE +20 AK YEGO Fa CME SYRIA TAKE KE WO W ORAZ „Rp: TTAN RZE EZ DAAD CT BALA A E D E ONE EAE RAA ROZ CZA AEG EAO PT E DZSZ A ODIECĄ NOZ EDO WTZ YZ R OE RZZ DODY NI 0 
muze emi mei c i 


poon Peł e SE ŻE 


Redaktor i Wydawca Wa Czajewski. 


789—3—1 - 


